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LODNYN, (BBC) Naczelny dowód- 
ca brytyjskich wojsk w Indiach prze- 
mawiając wczoraj przez radio do haro- 
dów Indyj, oświadczył w związku z 
ostatnimi wydarzeniami w Boinpaju 
Kərachi i ach hinduskich, 
iż nowe szek nie byle 
tylko powodu złvebh 
wa niedostateczne 
odżywiania”, lecz że „świat poli” ="av 
mie” tu coś do czynienia”, Potepił - on 
ostro organizatorów strajku i demon- 
stracji i zapowiedział surowe ukaranie 
tych, których sąd uzna za winnych. „Ja 
nie mam nię wspólnego z:nelityka, nie 
będe też jej tolerował w szeregach ar- 


innych mias 
tych z 
„rozgoryczenie z 


ców Brdev czy 


lem 


mii — e dziął on na zakończenie. 
LONDYN, (BBC) Korespondent 
Reutera donosi z Bombaju, iż w ponie- 


działek rano w mieście panował spokój, 
jednakże sytuacja jest w dalszym ciągu 
napięta. Centralny Komitet $trorawy 


oświadczył n iż nie zawaha się przed pro 
klamowaniem ponownego strajku ma- 
rynarzy, o ile rząd zechce zastosować 


represje za poprzednie porzucenie przez 
nich pracy „Związek Studentów hindus- 
kich opublikował podobne oświadcze 
nie. i 
W poniedziałek po południu miał prze 
mówić przez radio do wszystkich naro- 
dów Indii naczelny dowódca brytyj- 


Amery.anie buduia 
autostra w Arabii 


s Anatola (TAS) Dziennik amerrkańsie 
mSłar” donosi z Kairu, io znocjaliści amery- 
kańs ck, zakończył opracowywanie planu 
budowy drogi z Arabii (Spudowskieł) do Mo 


[M 
z 


rza Śródziemnego przez Paletzynę. Drona 
o długości 1000 mi! będzie przeprowadzona 
równolegle do nowego rurociągu naftowe- 
go, którego budowe prowadzą In” mierowie 
amiervkańscy w Dachren i Ras-Tanur, 


„SZuk 


NORYMBERGA. (PAP). Ninata sen- 
sację wśród korespondentów prasy świa- 
fowej wzbudził przedstawiony przez 0- 
'skarżycieli radzieckich dokumentów za- 
wierających stenogram z przebiegu kon. 
ferencji ti Goeringa z komisarzami oku- 
powanych krajów, która odbyła się 6-g0 
siespaia 1942 r. w min. lotnictwa w Ber- 
linie. Niezmiernie charakterystyczne wy. 
powiedzi Goeriuga, który występuje tu 
jak ordynarny złodziej, nakazujący Reichs 
komisarzoń grabić co się tylko da w pod 
bitych przez wehrmacht krajach. Na pierw 
szyji miejscu stawia oczywiście Goering 
żywność. „Zamierzam grabić w sposób, 
który da natychmiast wyniki“ — powie- 
dział dostownie wielki marszałek.“ Po- 
winnišcie być jak psy myśliwskie, we- 
szyć. wszędzie „aby można było biyska. 
wicznie wydobyć ze składu to wszystko, 
czego nam w Niemczech brak.“ Na tejże 
konierencji Goering zapowiedział utwo- 
rzenie karnego rynku. W: pierwszym rzę- 
dzie wę Francji, aby włatwić wydostanie 
stamtad towarów i przewiezienie ich do 


Rzeszy. Stenogram oddaje dokładnie 
wszystkie zwroty i wymysły wielkiego 


marszałka, których nie szczędził wysokim 


w Indiach maj F 


myśliwskie i bierzcie 


skich sił zbrojnych w 1a p ps 
król Indii — lord Wavell odbył wczo- 
raj konferencje z przywódcą partii Kon 


gresu — dr Asadem, na której oma: 
wiano — poza sprawami, związanymi 
z kryzysem żywnościowym, również! 


ostatnie wydarzenia w kraju. 


Ganaralicę' 
Ją 6 BA e zk. fz p 3% A > 
20 W a ari © zd z 


Komisarzem Lurdo wym 

MOSKWA (Tass) Na mocy 
Prezydium Rady Najwyższej ZSRR z dnia 
25 lutego Komisariat Ludowy Obrony 
ZSRR zostaje przekształcony w Komisariat 
Ludowy Sit Zbrojnych ZSRR. Komisaria- 
towi Sił Zbrojnych podlegać mają wszy” 
stkie siły zbrojne ZSER — lądowe, po- 
wietrzne i morskie, Jednocześnie ulega 
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karód raneiisk ci domaga 
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LONDYN (BBC). Z Paryża donoszą, iż, 


a RAT a francuskiej partii komunistycz- 
nej, jak również socjaliści i przywódcy francu- 
skich Związków Zawodowych podpisali pełycję 
do rządu, w kłórej domagaja się natychmiasto- 
wego zamkniecia granicy w Pirenejach, co by- 
łoby 


Hiszpanii od strony lądu, 


równoznaczne z rózpoczęciem blokady 
M niedzielę Komitet 
Wykonawczy Światowej Federacii Pracy uchwa- 
li} rezolucję, w której wzywa wszystkie państwa 
(w liczbie 52-ch), wchodzące w skład Światowej 
Fetlcracji Pracy do zerwania stosunków dyplo- 
matyczńych z Hiszpanią frankistowską, W rezo- 
lucji wyrażano protest przeciwko  straceniu 
Ckristino Gatcia į jego 9 towarzyszy i wezwano 
wszystkie organizacje robotnicze do walki z dy- 


ktatura gen. Franco, 


dyg! gnitatzom hitlerowskiej Rzeszy. Kazał 
im pełnić rolę psów gończych. O nastro- 
ni panującym na sałi świadcży również 

e pozbawiony komizmu moment: kiedy 
Goria opowiadał szczegółowo ze sina. 
kiem, jak to dońscy kozacy jedzą mięso, 
maczając je w tłustej śmietanie. Na sali 
według stenogramu zapanowało duże 0O- 


LI 


Pod 
s: w Gre KĘ ©) 


bańczycy dziękują 2 


podłoże polit tyczne" | 


Ogólny bilans szkód, SEEE, 
nych przez krwawe stłumienie wystą- 
pień Hindusów brzedstawia się następu 
Jaro — 270 zabitych. 1700 rannych, zni- 

zczono 53 składy zboża, spalono: wiele 
e nków, zniszczono 300 pojazdów me 


| ehanicznyc h, 


AL 


Sił Zbrojnych g* S. A, R 


dekretu | zniesieniu Komisariat Ludowy Marynarki 


Wojennej ZSRR. è 

Dekretem Prezydium Rady Najwyższej 
ZSRR z dnia 25 lutego generalissimus J. 
Stalin został mianowany Komisarzem Lu- 
dowym Sił Zbrojnych ZSRR i Naczelnym 
Dowódcą sił zbrojnych ZS SRR. 
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LONDYN (BBC). Komentator radia lon- 


dyńskiego, omawiając sytuację w Hiszpanii 


frankistowskiej, stwierdzając, iż gen. Franco 


wykazał niezwykła „giętkość! w swoich post- 
nięciach — obudził nadzieje monarchistów, aby 
teraz zburzyć te nadzieje, poczynił pewne po- 
sunięcia, mające pozorować rozszerzenie SWO- 
bód demokratycznych — skazując jednocześnie 
na śmierć Garcię į jego 9 towarzyszy, starał się 
wszelkimi sposobami okazać sympatię dla so- 
juszników, a potem zaprzeczyć, jakoby kiedy- 
kolwiek pretendował do wejścia w skład Orga- 
nizacji Narodów Zjednoczonych. 


Komentator zastanawia się dalej, co dyk- 
/ 
tuje gónerałowi Franco takie czy inne posunię- 


wszystko co wozdnie pod 
— rozkazał „marszałek“ Hitlera 


żywienie. Goering zakończył konierencię 
grożbą, że jeśli psy goi ńcze nie będą się 
dobrze sprawować, to porozmawia z ni- 
mi w innym miejscu, Zarówno ton jak i 
sanm przebieg koniereńicji świadczą wy- 
mowtie o zgniliźnie jąka panowała w 
wyższych ‘sferach kierowniczych 3.ciej 
Rzeszy, ż 


rí 
na 


edi 


f 


za obronę; na forum Oraznizacii Narodów wake 


MOSKWA (Tass). Jeden z dzienników, 
ukazujących się w Bejrucie, podaje, iż do 
misii radzieckiej w Bejrucie udała się de- 
legacja członków Parlamentu libańskiego 
celem złożenia podziękowania za obronę 
interesów Libanu, podjętą na Radzie Bez- 
pieczeństwa ONZ przez szefa delegacji ra- 
dzieckiej — Wyszyńskiego oraz członków, 
delegacji radzieckiej, 
wiedziła również delegacja kobiet libań- 


Misję radziecką od-| 


sprawie wycofania wojsk obcych z Syrii 
a) 


i Libanu. 

LONDYN (BBC). Rząd Wielkiej Bry- 
tani i rząd francuski czynią przygotowa- 
mia do konferencji w sprawie wycofania 
wyjsk z krajów Lewantu. We wtorek uda- 
je się w tym celu do Paryża jeden z bryty|-| 
skich generałów, wysłano również zapro- 
szenie do rządów Syrii i Libanu.. 

Rząd Wielkiej. Brytanii oświadczył go- 
«omówienia z czynnikami francu- 
lub czterema (?) państwami. zainte- 


towość 
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skich, składając wyrazy uznania za stano- |resowanymi sprawą nowego układu odno- 
wisko, zajęte przez delegację radziecką w Śnie jak najszybszej ewakuacji wojsk, 
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Przed powstaniem rządu 

| "koalicyjnego 

LONDYN. (BBC). Z Brukseli nadchodza dal- 
sze szczegóły, dotyczące ostatnich wyborów. 
W czasie głosowania padł 1 milion głosów na 
partię katolicką, 800 tysięcy — na socjali- 
stów, 240 tysięcy — na komunistów i 200 ty- 
stęcy — na liberałów. Katolicy zwiększyli 
swój star posiadania o 190 mandatów, komn- 
niści zaś, którzy mieli poprzednio tylko 28 
mandatów wzroŚśli słosunkowo najsiłnief, 
trzymali "bowiem obecnie 58 mandatów. Na- 
stąpiło to kosztem libdrałów, którzy ponieśli 
znaczne straty. 


LE 


Ostateczny skład Senatu będzie wiadomy 


„dopiero po dniu 7 marca, po przeprowadzaniy 


dalszych wyborów prowincjonalnych dła usta- 
jenia mandatów jeszcze 44 senatorów. 


Korespondenci brukselscy przypuszczają, f% 
wobec: nieotrzymania absolutnej większości 
ani przez ugrupowania lewicowe, ani przez 
kałolików, w Belgii powstanie kompromisowy 
rząd koalicyjny. $ 


WOW WK UL AU ECOLE ARTET jmintn tt IMO TOT AEETI A EAEE 


v. 2 wzm wW HSZ T4 


się natychmiastowej błowady Hiszpanii 
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cia — „zaślepienie, duma, czy też chęć otrzyma- 
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nia pałmy męczeństwa”. 


 Poselstwo papies kie 
' 
do ger. Franco 
LONDYN, (BBC) Z Rzymu donoszą, 
iż nowo.mianowany kardynał - arcy- 
biskup Nowego Jorku — Spellman uda 
się z Rzymu do Madrytu celem wręcze 


nia gen. Franco listu papieskiego, do- 
tyczącego sprawy monarchii  hiszpań- 
skiej. s 

——0 


g kari TKE 
Kardynatowie amerykańscy 
odrzucili zaproszenie... 
LONDYN (BBC), Z Rzymu donoszą, iż 
9 kardynałów, przedstawicieli Ameryki 
Północnej i Ameryki Łacińskiej, odmówiio 
wzięcia udziału w przyjęciu, wydanym 
przez ambasadę hiszpańską w Rzymie na 
część nowomianowanych kardynałów. 


Reorganizacja armii w Chinach 

LONDYN (BBC). Z Czung-Kingu dono- 
szą, iż przedstawiciele rządu Centralnega i 
przedstawiciele komunistów chińskich 
podpisali układ w sprawie reorganizacji 
oraz połączenia armii rzadowej t oddzia- 
łów komunistów. Frzy akcie tym był obet- 
ny specjalny wysłannik Stanów Zjednocza- 
nych — gen. Marshall. 


-o o . — 
Front ludowy w Japonii 
MOSKWA, (TAS) Wediug ońeledozesia 


A w Japonii možna stwier 
dzić corazŚsilni sze dążenie dp utworzenia 
zjednoczonego | trontu ludowego, którego 
inicjatorami, są Hitosi Jamakawa i i Szndza 
Nosaka, Dążeni ə to daje się szczególńje za- 
uważyć w masach ludowych. Według da- 
nych ankiety, przeprowadzonej wźró” iud- 
ności 72 procent Japończyków wypowie- 
działo się za stworzeniem jednolitego iron- 
to, 14 procent (w większości przedsiebior- 
cy) wypowiedziało się przeciwito, zaś 1% 
| procent nie zabrało głosu. Odpowiadejąc 
pytanie „Kto ma stanąć na czele front uu ha 
dowego” większość wsl 
ka. Żądania mas, sprowazłzaj 
punktów: rozwiązanie 
śuiowego, oczyszczenie urzed 

wów reakr -militarystycznych i 
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ROCZNICA ARMII CZERWONEJ 


obehedzona była uroczyście w państwach zaprzyjaźnionych 


MOSKWA, (TAS). W związku z 28-mą roo 
cznicą Armii Czerwonej odbyły się uroczy: 
ste przyjęcia w ORZECH placówek za 


„granicznych ZSRR. 


Ambasador ZSRR w Paryżu — Bogomo- 
tow, urządził przyjęcie, na które przybył 
między innymi prezes Rady Ministrów 
Feliks Gouin wicepresesi Rady Ministrów 


Maurice Thorez i Fr. Gay, "ter 
spraw zagranicznych Francji — Georges Bi 
dani Stanów Zjednoczonych — 
Jefferson Caffery, ambasador Wielkiej Bry- 
tuli — Dufę Con oraż szefowie innych 
misji zagranicznych, akredytowanych przy 
rządzie francuakim: 

Do ambasady. radzieckiej w Atenach na 
mzylecie oruybyło około 450 gości, w tej. 
liczbie członkowie rządu greckiego z pre. 
miereg: Bofulisem. na czele, korpus dyplo- 
malydzny, generelicja greska i brytyjska, 
dowódca wojsk brytyjskich, gen. Morgam 
oraz pfzzdstayriciel regenta Grencji — ar- 
Shupa Damaskinosa, r 


w ambasadzie tadziėckiej -w Rzymie od- 


ammm 


W kilku wierszach 


Brzedstawiciele partii komunistycznej. | $0- 
ciajalemokratycznej zażądali od władz zam= 
knięcia niedawno otwartej wyższej szkoły te- 
chnicznej w Akwizgranie, motywuiąc to tym, 
że szkoła ta jest wylęgarnią narodowych so- 
ciafstów. Bezpośrednią przyczyną tego wy- 
stąpienia jest bezczelne zachowanie się studen- 
tów tej, uczelni, którzy odmówili wypowiedze- 


ambasador 


ner, 


cyt: 


„mia swej opinii o procesie norymberskim, cze- 


go zażądały od nich wojskowe władze, oku- 
pacyjne. Odmowę swą hitlerowcy motywują 
tyme że wypowiedzenie się o tym procesie m- 
ważaliby ża będące poniżej ich godności. Jak 
widać, dotychczas wysiłki zmierzające do wy- 
plenienia hltleryzmu drogą propagandowa i 
perswazji są wciąż jeszcze za mało Skiiteczne. 
Wy te 

Z Waszyngton donoszą, iż Narodowa Fe- 
deracja Pracowników Telefonów zamierza pro- 
kłimować w Stanach Ziednoczonych straik o- 
gólnokrajowy na dzień 7 marca, o ile do te- 
go czasi nie bedzie uwzględnione żądanie pode 
wyżki płac, 
Daem ae ar eee o a AATA A 

PIENIĄDZE CZEKAJĄ 
NA PODIĘCIE. 

W miesiącu styczniu 4 lutym odbyły” się 
ciagnienia Lej i H.ej”klasy 46 Loterii Klä» 
sowej. 

Dużo wygranych dotarło już do sżczę-= 

lsliwych graczy, "ale tym niemniej pe- 
wma liczba wybrańców lósu, numery 
k tórych wylosowane zostały zwłaszcza w ]-€j 
klasie, zasugerowana widocznie ilością i ja- 
kosca wygranych 'TV-ej klasy, zapomniała 
spraw ydzić w tabeli wygranych, czy szczęście 
im donisało 4 nie zgjłasza się po odbiór 
pieniędzy 
í OPIE SZALI WYBRAŃCY LOSU 
pośpieszcie do kolektury i we własnym inte- 
resię sprzwdźcie wyniki aa 
RZ *ge869" z 


| ai 


Jarosław Hasek arosław Hašek 


było się przyjęcie, na które przybyło okołó 
500 zaproszońych, między innymi prezes Ra 
dy Ministrów dę Gasperi, ministrowie 
Cianca, Cattani, Corbino, Barbareschi ł To- 


award ALLTEL 


Sojuszniczej Komisji Kontroli — 
dyplomatyczny oraz 
polityczni Orlando, 


głiatti, sz 
adm. Stone, korpus 
wybitni działacze 
Pari i inni, 
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Obrauy Federacii Zw. Zaw. 

PARYŻ, (PAP). — Na posietzeniu ko- 
mitetu wykonawczego oświatowej federa- 
cii związków zawodowych pod przewo- 
dnicfqwem Walter Citrine uchwalono rezo- 
lucie: w której ponow? re e podkresiono <pe- 
cidlny charakter organizacji i wypłyryala- 
ice prawo jej do przed ER AA w ONZ: 
AmiI miii innnan dt TIMINI 


ZBRODNIE NIEMIECKIE w CHEŁMNIE 


na forum rozpraw w Norymberdze 


NORYMBERGA (PAP). 


Norymbergi dokument, dotyczący zbrodni 
popełnionych rzez Niemców w Chełmnie 
pod Kołem, Dokument ten, zawierający 14 
stron, oparty jest ma badaniach, przepro- 


Prokurator 
radziecki przedłożył Trybunałowi szczegó- 
łowo opracowany przez delegację polską z 


wadzonych w Łodzi przez sędziego śledcze- 
go Bednarza. Wynika z niego, że w lesie 
pod Chełmnem Niemcy zamordowali prze- 
szło .350,000 Żydów, zwiezionych tu nie 
tylko z ghetta łódzkiego i okręgu Warty ale 
również wielu państw Europy i z samych 
Niemiec. Stwierdzono również, że w Cheł- 
mnie otruto gazem kilkaset dzieci polskich, 


przywiezionych tam przy wśsiedlaniu Za- 
mojszczyzny. Q rozmiarach zbrodni nie- 
mieckich, pope nionych w Chełmnie świad- 
czy fakt, że w ogólnej ilości przywiezio- 
nych tam Żydów według śledztwa sądo- 
wego pozostały przy życiu zaledwie 4 


osoby. 


RAE Polaków, wracających do Bpa sty 


" SZCZECIN (PAP). W czasie od 18—16 bm. 
uzbroj e bojówki policji niemieckiej dokonały 
w pobliżu naszej zachodniej granicy szeregu 
prowokacyjnych napadów na powracających do 
kraju Polakówg W dniu 8 lutego w miejscowa- 
ści Loeknitz 12 umundurowanych członków po- 
licji niemieckiej steroryzowało grupę obywateli 
narodowości polskiej, a mianowcie: Szpringera 
Stefana, Draszewskiego Anastazego, Murasa Je- 
rzego, Rolaka Bronisława oraz Kaczmarek An- 
nę, Wymienieni zostali doprowadzeni do miej- 
woweko. posterunku pólicji niemieckej, gdzie 


pod pozorem rewizji osobistej dokonywano of- 
dynarnego rabunku, Następnie ofiary wśród 
szykan į obelg zostały dotkliwie pobite i pod 
groźbą użycia broni zmuszone do całodziennej 
ciężkiej pracy. Dopiero o zmierzchu grupa 
zmmaltretowanych Polaków została wyprowadzo- 
na na szosę i pozostawiona własnemu losowi, 
zdołała ona pieszo dotrzeć do Szczecina, 

W dniu 10 bm. w odlęgłości ok. jednego 
kilometra od polskiego punktu granicznego 
czterech umundutowańych í uzbrojonych po- 
licjantów niemieckich dokonało bestialskiego 


Polska misia rewindykacy'na 


wyjeżdża do amerykańskiej strefy okupacyine! 


WARSZAWA, (PAP). W najbliź- 
szych dniach wyjeżdża do amerykań- 
skiej strefy okupacyjnej w Niemczech 
polska misja rewindykacyjna z zada- 
niem rewindykacji polskiego. mienia, 
wywiezionego przez okupanła. Na tere. 
nie działańia misji znajdują się bardzo 
poważne objekty przemysłowe, stano- 
włące wielomilionową wartość, oraz 
przedmioty sztuki, stanowiące wieło- 


"skiego. M. in. w najbliższym czasie przy 
wieziofty będzie do Krakowa ołtarz 
Wita Stwosza i szereg innych cennych 
przedmiotów zaby tkowych. Z objektów 
przemysłowych, znajdujących się w 


strefie okupacji amerykańskiej w Niem- 
czech, należy wymienić urzadzenia fa- 
bryk związków azotowych w Mości- 
cach i Chorzowie, fabryki „Perkun* bra 


wiekowy dorobek kultury narodu pol-|ci Borkowskich i innych, 


Triest chce połączenia zlusoesławią je 


BELGRAD (Tass). Jak donosi jugo- 
słowiańska agencja prasowa ludność 
przedmieścia Triestu — Śvity Ivan przy- 
gotowując się do przyjęcia komisji' mię- 
dzysojuszniczej wybudowała łuk trium- 
falny, udekorowany „ortretem marsz. Ti. 
to i flagami jugosłowiańskimi. Nazajutrz 
5-ciu policjantów z policji obywatelskiej 


zago | zburzyło łuk. Następnej nocy mieszkańcy 


tego przedmieścia pónownie wybudowali 
na tym samym miejscu dwa nowe łuki. 

Policja zniszczyła również te łuki tri- 
umialne, wzniesione kóło Triestu przez 
ludność miasta na znak zjednoczenia z 
Jugosławią. W związku z przytoczonymi 
wydarzeniami policja aresztowała zna- 
nego antylaszystę Andrzeja Coka, który 
był prześladowany przez faszystów. 


Przygody dobrego wojaka szuejka 


podczas wojny światowej 
(tłumaczył Paweł Hulka Laskowski — ilustracje wykonał |. M. Szancer) 


Komisia sądowo- lekarska, która miała 
dować o tym, czy duchowy horyzont 
Szwejka odpowiada, Czy mie odpowiada 
wszystkim tym zbrodniom, o które został 
oskarżony, składała się z trzech miezwy- 


' kle poważnych panów o poźlądałh, który- 


mi każdy z nich różnił się zasadniczo od 
poglądów obu pozostałych kolegów. 

Pafiowie ci reprezentowali trzy różne 
szkoły psychiatryczne i różne poglądy na- 
ikowe. 

Jeśli pomimo to w przypadku Szwei- 
ka doszło do całkowitej zgody między 
trzema przeciwnymi obozami, to da się to 
objaśnić jedynie dzięki oszałamiającemu 
W mäženiu, jakie na całej komisji 

Swcik, gdy, 


b miat być badany jego stan umysłowy, i 


uirząwszy na ścianie obraz austriackiego 
RER. zawołał: — Panowie niech ży= 
je cesarz, Franciszek Józef I! 

Sprawa była całkiem jasna. - Sponta- 
niczna manifestacja Szwejka usuwała cały 
szereg kwestii pozostawiając tylko niektó- 


A 


wywart 
wszędłszy do sali, w której powiedział Szwejk, — ale i ia bym pa- 


re najważniejsze pytania, wymagane przez | 


system- doktora psychiatrii  Kallersona, 
doktora Haverocha i Angliką Weikinda. 

— Czy radium jest cięższe od ołowiu? 

— Ja go, proszę panów, nie ważyłem 
— odpowiedział Szwejk ze swoim miłym 
uśmiechem. 

— Czy wierzy pań w koniec świata? 

— Naprzód musiałbym ten koniec zo- 
baczyć — niedbale odpowiedział Szwejk. 
— Ale z pewnością jeszcze nie Bro na- 
stąpi. 

7- Czy potrafiłby pan obliczyć prze- 
krój kuli ziemskiej? 

— Nie umiałbym, proszę panów — od- 


nom też mógł zadać zazadkę. Jest dom o 
trzech piętrach, każde piętro ma' osiem 
okien. Na dachu są dwa dymniką i dwa 
kominy.. Na każdym piętrze mieszkają 
dwaj lokatorzy. A teraz powiedzcie, pa- 
nowie, którego roku umarla babka stróża? 
Lekarze sądowi spojrzeli po sobię wy 


‘mownie, ale tym nie micjej jeden z nich 
zadał Szweilowi takie pytanie: 

— Czy zna pah największą gtębję Oce- 
anu Spokojnego? 

— Nie znam, proszę panów — brzmia 
ła odpowiedź, — ale sądzę, że ż pewnoś- 
cią jest-większa, niż w Wełtawie a bra* 

mą Wyszehradzka: 

Prezes komisii 

— Wystarczy? 

Ale pomimo to jeden z członków zadał 
Szweikówi jeszcze takie pytanie: 

— [Ile będzie, gdy dwaraście 
osiemset dziewięćdziesiąt siedem pormno- 
żymy przez trzynaście tysięcy osiemset 
sześćdziesiąt trzy? 

— Siedemset dwadzieścia pięć — od- 
powiedział Szwejk prosta z mostu. 

— Sądzę, że to zupełnie wystarczy — 
rzekł prezes komisji, a zwracając się do 
strażnika, rzekł; — Proszę odprowadzić 
tego oskarżonego na dawre miejsce. : 

— Dziękuje wam, panowie, — grzecze 
nie skłonił się Szwejk, — Mnie to też zu- 
pełnie wystarczy. 

„, Po jego wyjściu kolezi igm trzech zgo- 
| dziło się łatwo, że Szwejk jest notorycz= 
nym matołkiem I idiotą według wszystkich 
praw przyrody, wynalezionych przez uczo 
nych psy chiatrów. 

W 'relacji: przesłane: Sędzieniu RSE 
nii, stało między innymi: -— Niżej podpi- 


zapytał krótko: 


"|cznego matołka. 


tysięcy 


28044. Kuczyńscy zostalł uprowadzeni do sto- 
jącego na uboczu półrózwałonego domu, gdzie 
Niemcy związawsży ich Unami dokonali ra- 
bunku poczym w potworny sposób pobili. Nie- 
spodziewanie nadjeżdżająca. pobliska czeska 
kolumna samochoów spłoszyła zbrodniarzy. 
Kuczyfiskim po pewnym czasie szamofania a- 
dało się wwolnić z więrów i powrócić na tery- 
torium polskie. 16 bm. grupa Polaków powra- 
cających z obozu z Heim została zatrzymana 
przez policję niemiecką na stacji kolejowej 
Loekmitz. Byli to; Stanisław Cichut i jego žo- 
na Olga, oraz Kalecki Tadeusz, zostali omi 
wśród wyzwisk i bicia kolbami doprowadzemi 
do jakiegoś domu, gdzie poddano ich dałsze- 
mu katowaniu, obrabowano 'doszczętnie, a na- 
stępnie wiracono do piwnicy. W mocy Olga 
Cichmt została wciągnięta do innego pomiesz- 
czenia i rozbestwieni sprawcy dokonali na niej 
ohydnego gwalt. Następnego dnia ofiary wy- 
puszczono na wolność. Udało im się dotrzeć do 
Szczecina. Wymienione wypadki mają znacze- 
nie zorganizowanej akcji anty-polskiej. Wszy- 
stkie ofiary <brodniczych napadów posiadały 
przy sobie wszelkie, dokumenty, wymagane 
przy opuszczaniu . okupowanych 
Niemiec. 


terytorium 


TRZECIA 
AKCIA ii le dł? 
DLA DZIECI CZYTELNIKÓW 


„GŁOSU ROBOTNICZEGO" 


napadu na małżonków Aleksandra i Zofię Ku- 
czyfiskich byłych więźniów Buchenwaldu i 
Oświęcimia, oznaczonych numerami 2499 1 


KUPON Nr. X 


| Wyciąć i zachować 


sani lekarze sądowi ustalają całkowitą tę- 
potę utnysłową i wrodzony  kretynizm 
przedstawionego wyżej wymienionej komi , 
sji Józefa Szwejka, która to tępota wyra= 
ża się takimi słowy; jak, np.: Niech żyje 
cesarz” Franciszek Józef I! — co samo 
przez się-wystarcza do oświetlenia stanu ' 
unysłowego Józefa Szwejka, jako notory- 
Niżej podpisana komi- 
sia proponuje zatem: 1) Umorzyć docho- 
dzenie przeciwko Jóżeiowi Szwejkowie 2) 
odesłać Józefa Szwejka na klinikę psychia 
tryczną dla ustalenia, iak dalece jego. stan 
umysłowy może stać się niebezpiecznym 
dla otoczenia. 

Podczas gdy relacja ta była uktadana, 
Szwejk opowiadał swoim. współtowarzy* 
szom: > 

— O Ferdynandzie nie było wcale mo- 
wy, ale rozmawiali ze mną o jeszcze wię- 
kszych cytnbałstwach. Wreszcie powie- 
dzieliśmy sobie, że to, o czym była mowa, ` 
zupelnie nam wystarcza, i rozeszłiśmy się. 

— Ja tam nikomu nie wierzę — zat 
ważył skulony człowieczek, na którego 
łące przypadkowo wykopano szkielet, — 
Złodziej na złodzieju. 


— I złodziejstwo też musi być — rzekł 
Szwejk, układając sie na pryczy Gdy- 
by wszyscy. udzie życzyli sobie nawząa= 


jęm dobrze, to by sobie uiegłuzo iby po- 
urywali, z 
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zorajszym w całym sze- 


W dniu .w 
regu fabryk odbyły się zgromadzenia 


robotnicze. Zebrania odbyły 
„Stephan i Werner" „Allart 
„Eitingon“, „Scehweikert”, 
Albrecht“i w wielu, 
rykach, 

Zabierali głos liczni robotnicy i ro- 
botniee, Mówcey podkreślali konieczność 
jedności wszystkich sił demokzatycz- 
nych w narodzie. "TEA 
IE TIE OEE OES OOOOPEPEZOT 


Wieści z cafega raju 


MANIFESTACYJNY POGRZE 
WE WŁOCŁAWEYV. 

W dniu 17 bm. we Włociawiku odbył się 
mańńiiestacyjny pogrzeb funkcjonariusza 
Urzędu Bezpieczeństwa, Henryka Mod 
jewskieqo, ; 
morderców spod znaku NSZ, W obscności 
kilkutysiecznego tłumu nad otwartą mogi- 
w przemawiali przedstawiciele partii noli- 


się w firmie 
i Rousseau, 
„Gampe i 
wielu innych fab- 


Z GDYNI WYJEŻDŻA DO ANGTJI! ZBŁOGA 
NA POLSKIE STATKI. 

Statkiem 5/S „Wilno” opuszcza Gdynię 
kilku absolwentów Państwrowej 52 zkoły Mot 
skiej oraz marynarzy, którzy udają sie w 
podróż do Anglii, celem uzupęłnienia załóg 
statków polskich, pływających po woddsh 
angielskioh. Na „jieznych statkach naszych 
odczuwa się brak polskich. oficerów i mary- 
natzy, na skut = czego statki te posiadają 
załogi mieszane. 


"NIEBEZPIECZĘŃSTWO POWODU! MINĘŁO 

Na Wiśle pod Opaleniem utworz zył się kil 
kumetrowy zator lodowy 1 zom 
bezpieczeństwo przerwania przez wodę: wa 
łów ochronnych, Dzieki wysiłkom Wer ka 
Polskiego zator pod ooo ruszył 
ły nie "zostały przerwa Nato: 
poważnie uszkodzony Soła ł most 
SPE Niebezpieczeństwo powodzi 
0. 


1 nie. 


Kwi- 
ming- 


w 


NIEMCY OPUSZCZAJA WROCŁAW. 

20 lutego w godzinach r*"nuch. pojawiły 
sie na murach miasta afisze, ozneimiejąca 
o rozpoczęciu akcji repatriacji Nismców z 
terenu Dolnego Śląska. Już w godzinach ro 
polutlniowych ulos, prowadzące do dwot- 
ca głównego, zaroiły się od setek. ntemiec- 
kich repatriantów, kiórzy z tobołami i wa- 
lizami podążają do punktu zboernego, by 
wyruszyć w drogą do, Niemiec. 


ODLOT NIEMCÓW Z DOLNEGO pase 


Repatriacji a Nienców z ; Dolnego - Šia 
zostala różzpoczęta, Opus! Yczać będzie Bi 
dziennie Dolny Slask 3,000 Niemców i re- 


patriącia odbywać się bedzie z dwóch pun 
Kaw zborczych ws ~ Wrosławiu i Kladzku. 
W pumkcja zdawczym działać będzie komi- 
sia angielską, która ma przejmować tra 
porty, Od iz polskich, W drodze pocią- 
gi, wiozące Niemców, posiadać będą ochro 
nę wojskową. 


ARESZTOWANIE „VOLKSDEUTSCHÓW” 


Włądze bezpieczeństwa aresztowały zna 
nego podczas okupacji hitlerowski rene- 
pane A volksdeutscha* byłego właściciela 
apteki. Tadeusza Getzwczyńskizo, W cza- 
sile okupacji Gruszczyńsi jawnie wystę- 
pował, albo wróg Polełów, odmawiając im 
sprzedawania lekarstw, Władze. bezn'"c-sh 
stwa ardsztowały w rmiejscowości Gocław 
w pow. włocławskim Volksdeutscha gart-|p 
czalca, który dotychczas posiadał jeszcze 
19 ha gospodarstwa, Gospodarstwo to bę- 
dzie obłożone iiaeie i oddame 'w ręce 
Polaków. i 


KARA ŚMIERCI DLA MORDERCY. * 

Sąd Okręgowy w Chojficaeh na . sesji 
wyjazdowej w Złotowie rozpoznał w try- 
bie dorażnym sprawę byłego straźnika o- 
bozu pracy w Złotowie Zbigniewa Kłodaw- 
skiego ye el Zygmunta Kwapińskiego, oskar 
żomego o zabójstwo. Oskarżony w grudniu 
ub, r. na drodze leśnej zatrzymał jadącą 
repatriamtkę Antonime Wójcik i zabił ją 
strzałem karabinowym, Na rozprawie przy- 
znał sie oskarżony do czynu,- oświadoza- 
jąc, że zabójstwa dokonał w. celu zrabowa- 
nia bonia i wozu. Sąd skazał zwyredniałe- 
go złoczyńcę nad karę śmierci. 


fó 
KOLEJARZY TORUŃSKICH. 
Kolejarze toruńscy zdwajają wysiłki, aby 
zwiększyć sprawność kolei. Na wielkim 
wiecu kolejarzy stacji i parowozowni To- 
ruń - Mokre uchwalono rezolucię, doma- 
gejąca się sadów doraźnych w stosunku do 


REZOLUCJA 


przestępców i sabotażystów na kolei. Na 
wiecu 1.600 kolejarzy parowozowni Klu- 
czylki postanowiono gorliwie pracować 


przy odbudowie kolejnictwa i usprawnieniu 
tramsportu, a tym samym popierać wysì itki 
Rządu Jedności Narodowej, zmierzające do 
odbudowy kraju. ' 


`‘ 


pP 


który padł na postórwakw z rąk ji 


05A Z! 


nad ciemnymi 


Ci, co się odgradzają od bloku de- 
mokratycznego, faktycznie blokują się z 
z reakcją — to było najczęściej powta- 
rzającym się motywem w przemówłe- 
nich. Przeważająca część narodu nie 
chce powrotu przedwojennych rządów 
— rządów tych, którzy doprowadzili do 
käes ski wrześniowej. Większość narodu 
— to robotnicy, chłopi i pracująca inte. 
ligencja, to są te warstwy które czynnie 
poparły zbrojną walke z okupantem o 
wolna, niepodległą Polskę. To są te wat 
stwy, które własnym wysiłkieńr dźwi- 
gaia z ruin zniszczony przez okupanta 
kraj, 

Wywody mówców witane były przez 
robotników burzliwymi oklaskami, Ok- 
rzykom na cześć jednolitego bloku de- 


Li isfy naszych 


YCIĘSTWI 


racy na dziesiątkach zgromadzeń d 
nej woli osiągnięcia ostatecznego zwy 


siłami reakcji 


mokratycznego, na cześć partii robotni-,została jednomyślnie przyjęt: 
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nastepü- 


czych — iniejatorek idei bloku, przeciw | jąca rezolucja, 


ko przywódeom P, S. L. — rozbijaczom 
bloku demokracji polskiej, nie było koń 
cą i w ten sposób robotnicy łódzcy da- 
wali wyraz swej zdecydowanej woli do 


walki o całkowite zwycięstwo obozu de 


mokracji. 

Szczególnie charakterystyczny prze- 
bieg miało zebranie w firmie „Alart i 
Rousseau*. Przewodniczył tow. Żela- 
zowski, przew. koła P. P. S. Do prezy- 
dium zostali wybrani towarzysze: Ma- 
jewski, Stopczyk (PPR), Klimczak 
(PPS), i obywatele: Jarósz i Michałak 
(bezpartyjni). Po przemówieniach, po- 
święconych sprawie bloku wyborczego 
obozu demokracji, hucznymi oklaskami 


AOMEN TA TAA CONTACT WYPADANIE AA AH WAY OUT 
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Zwalczanie jadących „na. 


gapę” 


obowiazkiem społecznym Kkaż”ego obywatela 


Dotkiiwie dale się odczuć każdemu mała je 
lość wagonów tramwajowych, 
no da pracy, lub wraca. Nie zastanowi się 
dnak, że sam jest współwinien złeniu stanowi 
rzeczy, jeżeli jeździ bez opłacania biletu lub 
toleruje to przekroczenje, gdy nie wskaże ga- 
powicza konditktoroewi w czasie dużej irok- 
wencii. 

Każdy stracony bilet w sumie ©gólnej stano 
wi o złym stanie finansowym instytucji i nie- 
możności powiększania taboru, — Liczba obec 
nie jeżdżących bez biletu jest najwyższą w 
historii tramwajów łódzkich, których przed 
wojną: i w czasie okupacji hitierowskiej nie tyl 
ko karano mandatem pieniężnym, lecz odda- 
waro pod sąd. 


es, 


REETTA „ch 


do > Sztokholmu. 
Wylecieliśmy z opóźnieniem, bo celnicy 
przy jednym z pasażerów znaleźli brylan- 


Jesteśmy w drodze 


tv. Okazuje się, że-nasi ręakcioniści w 
swym ślepym zaufaniu do wszystkiego co 


angielskie i amerykańskie, tak podbili kurs 
dolara na czarnej giełdzie, że 3 razy wię- 
cej można za do oj dostać w Polsce, niż 
w Ameryce. Oczywiście cyniczni cndzo- 
ziemcy, nie bacząc, że to wszystko robi 
się z miłości do nich, wykorzystują to 
bezczelnie i wykupują w Polsce, co mo- 
gą—przede wszystkim rzeczy małe o du- 
żej wartości. Nasi celnicy walczą z tym 
— z naszym przemytnikiem walczyli oko- 
ło godziny — tak przynajmniej mogliśmy 
sądzić z godzinnego opóźniewia. i 
Lotnik podaje nam szwedzką gazetę, 
abyśmy się nie nudzili w ciągu 4-godzin- 
nego lotu. Biorę ją do rak — iakaż ona 
duża, a waży przynajmniej pół kilo. For- 
mat 2 razy większy niż „Głos Ludu*, a 
liczy sobie 32 stronice. Szczęśliwi Szwe- 
dzi! Mają dosyć papieru — ile to cieka- 
wych i pouczających rzeczy można napi- 
sać w takiej gazecie — przecież to taka 
sama powierzchnia, jak książka o 256 stro 
nach. | l 
Nie znam szwedzkiego, ale tak sobie 
kartkuję stronicę jedną po drugiej. Dwie 
trzecie 3-ciej strony, cała czwarta, prawie 
cała piąta, połowa siódmej i wszystkie 
stronice od 8-ei do 32-ei poświęcone rę- 
klamom. Ogółem na 32 strony pełne 27 
poświęcone wyłącznie na płatręe ogłosze- 
nia/ I tak wygląda cała tutejsza prasa. 
* J znowu nasuwa się wniosek — jaką 


społeczną korzyść daje ta cała reklama? | 
A przecież reklamie poświęcona jest nie | 


tylko prasa. Ulice zalane są Światłem 
neonów, na każdym dachu miga, kręci się 
lub podskakuje jakiś napis, w kinach tań- 
czą butelki z różnymi płynami, poważni 
panowie o minach naukowców fłumaczą z 
ekranu zalety różnych past i proszków, 
Mickey Mausy śpiewają piosenki o zale- 


Tramwaj jest dużym dobrodziejstwem w 


gdy jedzie ra-|obecnym ciężkim powojenym czasie, co mogą 


potwierdzić ludzie z miast zrujinowanych. In- 
stytiicja tramwałów nie jest instytucją filan- 
tropiina, lecz zarobkową i musi być samowy- 
starczalną — nie może liczyć na” otrzymanie 
subsydiów na elementarne wydatki budżeta- 
wę, 

Od dawna w krajach wysokiej kultury ka- 
żdy obywatel na każdym kroku uważa za 
swój obowiązek społeczny zwalczać spotyka- 
ne zło dłaiego też kraje te stoją na wysokim 
poziomie kultury i dobrobytu. - 


è S. Mikołalewicz 
Pracownik KEŁ. 


tach jakichś odżywczych surogatów, ba, 
nawet w operzę w czasie antraktów wy” 
świdtla się na kurtynie reklamy. Przy re 
kłamie pracuią tysiące. ludzi, wydaje się 
na rekłame olbfzymie sumy, są specialne 
szkoły wyższe, które kształcą setki spe- 
cialistów od reklam i po co? 

- Czytałam gdzieś, jeszcze przed wojną, 
jak jakiś geniusz finansowy w *Ameryce 
wyjaśniał, że reklama jest najprostszą dro 
gą dö powodzenia. Towar może być zły, 
ludzie mogą go nie potrzebować, reklama 
powinna stworzyć u ludzi potrzebę i po- 
winna im/wytłumaczyć, że właśnie ten to- 
war jest najlepszy. W Sztokholmie każ- 
dy *subiekt w sklepie. się: uśmiecha — bo 
najlepszy subiekt to taki, który wmówi w 
kupującego towar, który mu jest mepo- 
trzebny. Wszystko. to bardzo iest przy- 
iemne — ale chyba tu jest jakiś błąd. Je- 
żeli firma przeznacza 1/4 swoich wydat- 
ków na reklamę i bardziej jej to się opła- 
ca, niż dać towar o 1/4 lepszy, to znaczy; 


Że tu jest coś nie w porządku. . 

A druga strona zagadnienia — prasa 
ma większe dochody z anonsów, niż z kol- 
portażu. I jak w tych warimkach’ prasa 


może być niezależna? 


„Zwracam się do s A Szweda; 


pytam go (po niemiecku). Okazuje się, że 
iest to gazeta stronnictwa liberalnego. 


Z pięciu stron pozostałych po odlicze- 
mu reklam jedna poświęcona iest w ca- 
fosti t.zw. „zdaszeniom w życiu towarzy= 
skim“, t. zn. zawiadomienia o zaręczy- 
nach,* ślubach, urodzinach i wypadkach 
śmiercj aczywiście w tzw. „sferach wyż- 
szych“, I charakterystyczne iest, że prze- 
ciętny, „szary Szwed” tak już został przez 
kilkanaście, czy kilkadziesiąt lat przez pra- 
sę wychowany, Że rzeczywiście czyta z 
zainteresowaniem, że mie widziana przez 


iniego nigdy na oczy p. X wyszła za ba- 


rona (Szwecja jest królestwem) Y i iak 
była na ślubie ubrana, czę, że na przy- 
jęciu u pani Z. bylisobecni tacy, a tacy 


(I SZWE 


„Zebrani w dniu 25 lutego b, rT: 
robotnicy, pracownicy firmy „Alast 
i Rousseau w Łodzi piętnuja z 09u- 
rzeniem działalność przywódców 
P. 5. L, zmierzającą do rozbicia jed- 
ności narodowej i jednolitego bloku 
wyborczego demokracji p jolskiej. „AO 
łalność ta jest niczym innym, jak rez 
bijacką robotą, mającą na celu podko- 
pywanie fundamentów demokracji lu 
dowej w Polsce. | 

Takie stanowisko przywódców 
P. S. L. praktycznie biorąc, sprzyja 
pówrotowi do Polski rządów sanactyj- 
no-faszystowskićh. 


Zebrani potępiają tę rozbijacka po" 


litykę P. S. L. i postanawiają stać 
twardo i bezwzględnie na gruncie de 
mokracji ludowej, oraz Sojuszu re- 
botniczo- "chłopskiego. Zebrani z9b0- 
wiązują się ofiarną pracą na każdym 
odcinku przyczynić s ię do zwycięstwa 
bloku demokratycznego w wybo- 
rach“. 


* Podobne nastroje panowały i podo- 
bne uchwały przyjęli robotnicy dziesiąt 
ków fabryk łódzkich 

Co było nutą dominująca tych zeb- 
rań — to głęboka wiara robotników w 
niechybne zwycięstwo obozu demokra- 
cji i zdecydowana woła rozprawienia 
się w toku akcji wyborczej z śmiertel- 
nym wrogiem demokracji — reakcją i 
jej świadomymi,.czy nieświadomymi po 
mocnikami. W podniosłym, bojowyńń na 
stroju rozchodzili się robotnicy po zeb- 
raniach do domów pełni zapału do dal- 
szej, zwycięskiej wałki z wrogami ludu. 

ł B. 
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goście. Jeżeli prasa potrafi tak wpłynąć 
na ludzkie zainteresowania, to niewątpli; 


wię jest wielką potęgą, szkoda, że tak 
niemądrze wykorzystaną — chyba, że 


„sfery wyższe“ — to istoty zupełnie róż- 
ne od niego, których każdy krok powinien 
być z nabożeństwem ODSETWOWANY, któ- 
re nie chodzą, ale „udają się“ nie mają 
żon, ale „małżonki“ i których niedyspn- 
zycia żołądkowa jest nieszczęściem dla 
Szwecji. * Jas 

Na resztę treści nozostają 4 strony, 
czyli tyle, ilẹ ma normalny „Głos,Robn- 
tniczy”, tylko większego formatu. Zidi- 
dują się' tam przede wszystkim plotki, 
przypuszczenia i sensacje. 

Konkretnie mówiąc o tym numerze, 
który wręczono mi w samolocie, więc 
„Dagens Nyheter“ z 6.2 — stosuje się to 


jędnak do wszystkich pism, którę później * 


czytałam (z wyjątkiem komunistycznego 
„Ny, Dag*, który zresztą ma tylko 8 stron 
małego formatu). 
tę się czyta wtedy, gdy w niej jest dużo- 
i często „sensacia“, Sensacja nie musi być 
prawdziwa — raczej powinna odbiegać od 
tego, có czytelnik może sam sobie pomy- 
śleć, więc zmyślona sensacia jest lepsza. 
Dobry reporter, to ten, który pisze arty- 
kuty- sensacyjne. 

Poza tym gazety w Szwecii są własno- 
ścią prywatną — oczywiście właściciel ga 
zety, to człowiek bogaty i jak naiżywiej 
zaintefesowany w tym, by społeczeństwo 
wychować w czci dła ludzi bogatych 
w każdym zaś razie nie może być w gaz 
zetach nic, co by w zbyt bezpośredni spo- 
sób zatrącało o interesy ludzi bogatych 
Przecież nikt nie *będzie podcinał gałęzi, 
na której siedzi. To też w Szwecji, tuk 
dak zresztą i w, fhnych krajach zachodni: 
prasa jest dużo bardziej reakcyjna, n 
społeczeństwo, i niewątpliwie bardzo Si+ 
nie osłabia radykalizu! społeczeństwa. 


i W. Jaś 


I mic dziwnego. Gaze- - 


Ga a ZŚ % 


Obscnie, po upływie roku od chwili wy 
swobddzenia większości ziem polskich, mos 


pokusić się 


o zrobienie próby bi- 
go$pódarstwa narodowego 


żemy już 


lensu, naszego 


za: rok ubiegły. 


kim przypomnijmy sobie 0- 
okreste oswohodzania. Ob- 
bardzo ać Odradzające 
zastało -na naszych ziemiach 
wojenmych li- 
drogi, mosty, ślizy, dworce 
tysiące wsi, zrujnowane lub 
fabryki i składy, wywieżiońe 
e zapasy żywtnośći, chdós walu- 
admnistracyjny. x 

Cały niemal aparat produkcyjńy był unie 
ruchómiómy, Zdaąwałó- się, że nie będzie ko 
mu przystąpić do _zżorqanizowania na hoówo 
zakładów przemysłowych i ińmych warsz- 
Dawnych właścicieli 


Przed wy 
brez 
rar to był 
się pat 


Polski w 


I5twro 


zmiszczone podozas działań. 
koloi 


mie 
całe 
ZTaBO 


We, 


pryeważr 


+ 


towy i/ 


tatów pracy przewóaż 
nie mie było. Albo zostali wymiszeżeni w 
obozaczh koroentracyjnych, albo wysiedle- 


[zku cn="E alu Dica . w 


mi | wywiezieni, albo wreszcie przebywali 
zenrańtcą, Ci zaś nieliczni, którzy ocaleli w] 
kraju nie kwapili się na ogół dó objęcia A 


ruszenia Warstistów Pracy, Berinai 
z reguly wielkich nakładów. 

A mimo tę Wszystko ruszyło, gdyż robo- 
tiry 1 prawownicy umysłowi, nie pytając 
się 6 to, jäit 1 kiedy będą płacem, Go z ñi- 
mi Hędzie i być móżć, stanęli do pracy ra- 
besq a, remońtowańia i- uruchatntonia 
swych zakładów 

I ten właśnie moment był decydujący, 
gdyż przevwyciężył martwy punkt okresu 
przełomu i ruszył z miejsca aparat pro- 
dukcyjny kraju. 'Walnie przyczyniło się do 
tego Pafistwo, które uruchomiło osły tón a- 
paret produkcyjny laraju.. Walnie przyczyni 
ło się do tego Państwo, które uruchomiło 
cały tem udzielając kredytu i finan- 
sując ero zakłady zole do wytwó:: 
czości,.hsz w zgłędu na to, czy niektóre z 
nich były rentowne, oży też nie, czy dawó+ 
ły ore zyski, czy teź nie, W tym bowiem 
łeresie |najważniejszym dla gospodarstwa 
społecznego było jedynie to, ażeby dać pra 
òg i chich jek najszerszym wóarstwom spo- 
łeczeństwa, i ażeby jak najwięcej i jak naj- 
srybciej produkować towary niezbędne dla 
zniszczonego przez okupanta kraju i jego 
ludności 

Ww 


“ZAT! 


aperat, 


oiwstawieniu do krest po po- 
wojnie światowej, kiedy 0 « umu- 
postozególńnych labryk dacydo:- 

prywatno ~ kapitalistyczna 
wole wcieli, którży wruchamiali je 
jedynie wówczas, gdy to dawało im gwa- 
" rańoją wysokich żysków, — obećmie państ- 
wo, w rumach uspołecznionej gospodarki 
planowej; opilizowało wszystkie siły e- 
komomięzhe kraju dla uruchomienia możli- 
wie rychło maksymalnej produkcji artyku- 


e 
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"tte Śląska 


Jego następca, Kazimierz Wielki, tak 
dalece był zamiłowany w pokojowej od- 
budówie zniszczonego długóletnimi woj- 
nami państwa, że wolał żrzec Się najcen- 
niejszej części Polski, zamiast odebrać 
Śląsk ; Mazowsze Janowi czeskiemu, 
Krzyżakom zaś Pomorze. Układem w 
Trenczyńie (13835) przyzhał królowi 
kiemu w zamian za zrzeczenie się 
niego pretensji do korony polskie! 
chnictwo nad Śląskiem. W Tat 20 


później : zawarł z następcą Jana cesarzem 
Karolem nówą.umowe, W której za usta- 
pienie.mu Śląska odzyskał co. prawda 
Mazowsze. Nie mogło to jednak żadną 
miarą powęiować straty Śląska, nieza* 
stąpiónego w budowaniu półęgi j jedno- 
ści państwa. Nabycie księstw: Oświę: 
cimskiero przez Kazjmierza Jagiellończy= 
ka (1457) s Zatorskiego przez Jana 


Ofbrachia (1494) od Piastów śląskich i 
złączenie ich unią z Polską przez Zyg- 
munta Augusta (1562) było tylko mini- 
malnym w ?ytównaniem krzywdy, wyrzą. 
dzonej państwu przez ostatnięgo Piasta. 


pozostał odtąd przez 600 z 
poza granicami Rzeczypospoli- 
sz pewien czas jeszcze oddziały- 
ilska na $ląsk pod względem kul- 


o 


Wpływał na fa uniwersytet Jagiel 


Z A a O EEE EP OE 
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GŁOS BROB'YTNICZY 


łów powszechnego użytku oraz surowców, 
labrykatów | maszym niezbędnych dla od- 
budowy kraju. 

Dzięki temu właśnie przemysł nasz osią- 


gńął w roku ubiegłym wyniki, które słusz- 
hie mogą nas napawać dumą, a zarażem 


ottchą na przyszłość, iż nakreślome phźez 
Państwo plany ekonomiczne zostaną zreali 
żowame. | 
Wystarczy tyfko ` przytoczyć, że wy- 
dobycie węgla z, 355 tysięcy tón w lutym 
wzrosło do 3.114 tysięcy lam w listopadzie 
r. wb, a więc wzrost produkcji był w tym 
przemyśle przeszło pięciokrotny, Wzrost 
ten spowodowany był nie tylko: uruchamta- 
niem coraz to większej ilości kopalń, ale 
przede wszystkim wzrostem wydajności 
pracy górnika polskiego.  Podożds gdy W 
lutym górnik nasz wydobywał zaledwie 
0355 tony na dniówkę, w grudniu na robo= 
iniko - dniówkę przypada już 0.898 tony wę 
gla, czyli wzrost wydajności był tu pize- 
szio dwukrotny. t 
W hutnictwie żelaznym - produkcja z 
22.599 ton w pierwszym kwartale 1945 r. 
wzrosła do 544.545 ton w ostatnim kwarts- 
le r. ub., a więc wzrosła przeszło dwudzie 
stoktotnie. Podobnie wzrosła produkcja 
cynku z 10.685 ton w pierwszym kwartąle 
do 90.942 ton w óstalmtim kwartale r. ub, 
w praemyśle metalowym ilość żakładów 
czynnych wzrosła z 68 w styczniu do 206 
w grudniu, W tym samym czasie ilość za- 
trudnionych wxzrosła z 1.759 do 45.585! War- 
tość ` produkcji wzrosła z 3.953.000 zł. do 
320,806.000 zł. b 
Wyniki powyższe zostały osiągnięte po 
mimo tego, że okupant starał się zniszczyć 
jak najbardziej nasz przemysł, 
„Wystarczy powiedzieć, że okupant wy- 
wiózł z Polski około 90 tysięcy maszyn z 
308 fabryk, Niektóre zakłady zostały: wywie 
zione w całości, jak-np. urządzemia i maszy 
ny, zakładów. Ostrowieckich, Fabryki Lil- 
pop, Radu i Loewenstein. Zakłady „Philipsą”, 
Fabryki Karabinów z Wańszawy, Radomia. 
Obecnie trwa akcja poszukiwawcza za 
ifini maszymami rożproszonymi po całych 
Niemtżzech. Odnaleziono już nasze maszyny 
z 18 fabryk w okupacyjnej strofie amory 
kańskiej, z 28 fabryk w strelie anqielskiej 
i z 262 fabryk w strefie radzieckiej. Znisz- 
czenia wójenne unicestwiły całe ośrodki 
przemystowe. Np. w okręgu Białostoskim 
z około 200 zakładów włókienniezych przed 


wojną udało sie skompletować zaledwie 
akóło 10. S 
Mimó tego w okresie marzec — „Jaż- 


dziernik r. ub, produkcja bawełny wzrosła 
z 2.489,000 metrów -do 11.999000 metrów, a 
wełny ze 175.000 metrów AŻ 970.000 met- 
rów, \ 

Co więcej zdoła liśmy me tytko wrucho- 


| 5) 


owrót na ziemie ojców i dziadów 


czypospoltej do pierwszej potegi na 
wschodzie, Książęta Sląscy pfzeż cały 
wiek XV nie zawierali związków małżeń: 


lecz szukali żon nA 
im w Krakowie. 


skich z Niemikami, 


dworze królewski 


Doszło nawet do tego, że cesarz nie- 
miecki Zygmunt chciał Władysławowi 
Warneńczykowi odstąpić odradz ża jący się 
Śląsk pols iki, byleby teh zrzekł się swej 
pomóc 


przyjaźni dla Czech i dał mu 
przeciw fusytom. Wdowa. no cesarzu 
Ajbrćchcie H przytzekła swej córce w 


posagu Śląsk, o ile wyjdzie 
Władysława  [agiellończyka, 
śmierć przęrwała te układy. 

„ Wygrana polska: w wojnie z Macie. 
jem Korwinem byłaby przyniosła Polsce 
Śląsk, przegtana jednak pociągnęła za 
sobą chwilowo jego połączenie z Wę- 
grami. Jednak po śmierci króla Ludwika 
(1525) przypomniano Sobie ;zhowu o 
dawnej przynależności Śląska do Polski. 
Imieniem książąt śląskich biskup Wróć- 
ławski zwrócił się pismem do króla Zyg- 
mità Starego z prośbą, by „znów rzą- 
dził nimi sprawiedliwy król“, na co otrzy- 
mał co prawda odpowiedź przychylną, 
ale na tym się i skończyło. Śląsk prze- 
szedł znów pod wpływy czesko-riemiec: 
kie, Sfery wyższe posługiwały się języ” 
mieszczaństwo mówiło po 


za mąż za 
lecz. jej 


ę 
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mić fabryki, nie tyko zmobilizować do nich 
odpówiednie ilosci fachowców, robotników 
í inżynierów, -ale również zapewnić dosta- 


wą najniezbędniejszych surowców. Z Rosji 
pizywieźliśmy 136.093 ton  riudy żelaznej 


35.732 tony rudy manganowej, .486 ton mata- 
li kolorowych, 19,256 ton bawełny, wełny i 
Inu, 16.838 jon celulozy, 14.642 tony -7vty- 
tów, 36.102 tomy produktów naftowych, 60.6 
kg. złota i platyny nie licząc innych surów 
cówjak ekstrakty garbnikowe, kauczuk, skó 


ty, produkty chemiczne, papier, tytoń, ma- 
ka, samochody, traktory, samołoty itd. 
Że Szwecji przywieńlismy 96.540 toń 


wysokoprocentowej rudy żelaztiej, 3.3%6 ton 
celulozy, 1.275 tôn eksiraktów garbniko- 
wych, póza tym 'filce i sita dla przemysłu 
pepierniczegó, glicerynę, maszyny, aparaty 
i narzędzia. Z Węgiet przywieżliśmy nič- 
zbędne” dla naszego przemystu bsuksyty, ż 
innych krajów, jak Dania, Norwegia artyku- 
ły żywnościowe. i 

Wszystko to sprowadziliśmy "ie płacąc 
ani złotem, ani też dewizamni. Za osły: ten 
import zapłaciliśmy produktami naszego 
przemysłu głównie węglem. poza tym sta- 
lą, żelazem, cynkiem, cementem, wyrobami 
pizemysłu włókienniczego I t p. Rożwinęć 
liśmy eksport do siedmiu państw ze Zwią- 
zkiom Radzieckim na czele: 

Wyżej omówiony rozwój przemysłu oraz 
eksport zagramicę został zrealizowany mi- 
mó olbrzymich trudności transportóv 
Przypomnijmy sobie, że Niemcy, uciekając 
z Polski, nie pozostawili ami jednego więk- 
szego mostu niewysadzonego, że dworce, 
urządzenia sygnalizacyjne, stacje przetoko- 
we zostały przez nich systematycznie. znisz- 
czone, że uprowadzili lub zniszczyli sałyj 
prawie tabor parowozów i wagonów, Każ: 
dy z mas pamięta, jak wyglądały nasze kó- 
leje w paemiętnych dniach czniowych, 
każdy z nas pamięta pierwsze nasze pod- 
Tóże w rozbitych węglarksch, pierws 
ciągi „osobowe” złożone z pororbi 
wagonów towarowych, odchodzących o maj 


tych 


z 


że po- 
łantch 


tantastyczniejszych porach í tkwiące na pj 
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szóćzególnych stacjach całe nieraz dni. 
ciągu roku potrafiliśmy zorganizować 
leje tak, że obsługiwały przez pierwszych 
pięć miesięcy cały olbrzym: że na- 
stępnie zdolały dokonać wielkiego wysiłku 
przewozu wojsk, wracających z Zachodu na 
Wschód, przewozu olbrzymich mas ludnoś- 
c powracdjących do swoich siedzib, mas 
repatriantów ze Wschodu i Zśchodu, zde! 
taty przewieźć miliony ton węgła i inych 
towarów. Wystarozy tu przytoczyć ku pā- 
mięcł przyszłych pokoleń, że tym saje- 
trudniejszym okresie polskie koleje państ. 
wowe tylko w michu towarowym dokonały 


from 


w 


nastepujących przewozów w tonaskilome= 
tach: -6.447.975.473 na: torach pormalnyćh 
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skim, jeden lud tylko 
mowie ojczystej. 


Walki religijne na Siąsku 

Gdy Habsburgowie przejęli spade% 
(1526) pó Piastach śląskich, zastali krał 
pod względem: religijnym silnie przeni- 
knięty refórmacją Lufra.: Sprowadzeni na 
Śląsk Jezuici dbali przede wszystkim 9 
przywrócenie zńaczenia kościoła katóbc- 
kiego, źagadnienia iAródowościowe y- 
ły im obce. Aczkolwisk biskupstwo wroc 
ławskie było zależne od  archidiccezii 
gnieźnieńskiej, nie utrzymywało żadnych 
stosinków z Polską. Nawet syn Zygmun. 
ta II Karol Ferdynand zobowiązał sie, że 
zostawszy biskupem wrocławskim, uzy- 
ska ód papieża wyodrębnienie swej tie- 
cezji 6d zwierźe hniczej wladzy  kościel- 
nej w Polsce i nie będzie Polaków mia- 

nował kanonikami. 

Podczas wojny 80-letniej protestancki 
wówczas przeważnie Śląsk- przechodził 
ciężkie koleje. Opowiadał się ża Czecha- 
mi, to znów wzywał pomocy króla 
szwedzkiego, co Wywolało stoga zemstę 
Wallenstgjna. Nie pomógł także walczą: 
cy po stronie Gustawa Adalfa książę*sa. 
ski; który po przegranej bitwie pod Lüt 
zen poddał się cesarzowi i zdał Śląza- 


pozostał 


wierny 


| tempo: pracy. Wręcz 


Jigijne tr aty Hadal, pr 


i 2.752,515.407 na torach szerokich. Wszystko 
to zostało osiągnięte mimo tego, że posia- 
damy sieć kolejową obecnie większą © 


30,2% od przedwojennej, mimo, że tabor: 
paróowozowy  obechy stanowi zatedwie 
42,776, tabor wagonów towarowych. 62%, a 


tabot wagonów osobowych zaledwie 33% 
stanu- przedwojennego, 


Stalo się to dzięki wielkiemu wy- t owi 
orgamizacyjnemue i finamsówemt Państwa, 
orsz dzięki ofiarfiej pracy kolejarzy. Świad 
Gży 6 tyn wźrost średniego załadunku wa- 
gomów na potrzeby gospodarcze: w lipcu 
załadowywamo przeciętnie dziennie: 3.880 
wagonów, w sierpniu 4,050, we wrześniu 
5,030, w październiku 5.450, w listopadzie 
6.570 i w grudniu r. ub. 5.940. 

W -pBrtach polskich zmiszczonych pod- 
czas działań wojennych, których straty wy 
noszą około 200 milionów złotych przed 
wojennych, zdołaliśay w róku ubiegłym 
odbudować 2.500m* nadbrzeży w Gdańsku 
1 4,000 m° nadbrzeży w Gdyni. Odbudowa- 
no tam również około 10.000 m° magaży- 
nów porłowych w Gdańsku i 65.000 m* w 
Gdyni Obroty w tych portach wzrosły m 
101.800,ton w sierpniu do 217.000 ton w gru 
dniu. Rozpoczęliśmiy odbudowa portu w El. 
blągu oraz portów rybackich w Postomino, 
Derłowie, Łebie i Kołobrzegu. 


Równócześnie z powyżej nakreśloną ak 
cja gospodarczą, zmierzającą do wzmoże- 
nia wszystkich sił ekonomicznych kraju, 
Państwo odbudowywało cały aparat admi 
nistracji publicznej, fimasowało tworzącą 
się i wałczącą do maja armię, utrzymywało 
rzesze, PRA 'organizowałb ezkol- 

nictwo. 


Jeżeli więc teraz, z. perspektywy minto- 
nego roku, spojrzymy retrospektywnie ma 
okres przebyty i zechcsmy, już teraz bez- 
namiętnie, obiektywnie, ocenić bilans go- 
spodarczy odrodzonego gospodarstwa na- 
rodowego Polski, musimy przyjść do prze 
konania, że bilans ten jest niewątpliwie do- 
datmi, że jest on nadspodziewanie korzystny- 
Nie znaczy to oczywiście, ażebybmy mogli 
na tej podstawie zwolnić dotychczasowe 
; przeciwnie, znając 
wszystkie nasze. braki, wiedząc o wszyst- 
kim tym, co musimy jeszcze zrobić, ażeby 
odbudówać zmiszczóny kraj, ażsby przy” 
wrócić dobrobyt jego obywateli, musimy 
podwoić nasze wysiłki, a dotychczasowy 
sukces pierwszego roku pracy jest dla res 
jedynie dowędeni, iż stać naa na to, że je- 
steśmy zdolni dać z siebie więcej, niżby to 
się Zdawało możliwym, czyli, że dzytych- 
czasowy sukces zobowiązuje mós do dal. 
szych sukcesów na drodze rozbudowy jot- 
podarstwa narodowego Pólski, 


DR. M. ORŁOWSKI 


KSZO ERO LHANTAWAONOOWWYWNAMAMMNWAAWOLOGOARO WMO WKK TKT Aee eanan 


rania pokoju westfalskiego (1648) miały 
książąt sadze ky a więc lignickim, 
brzeskim, wrocławskim, olszańskim i 
ziembickińi mają być zwrócone ewan- 
gelikom kościoły i przyznane ulgi wyz- 
naniowe. Faktycznie prześladowania re- 
otestańnccy pasto- 
rzy polscy tciekali w Sudety i Karpaty 
i tam odprawiali tajne nabożeństwa, 
Pód wzgledem religijnym był daleko. 


więcej tolerancyjny Fryderyk II. gdy po 
siedmioletniej wólnie z. Austrią zdobył 


(1703) Ślask. Natomiast okazał się bez- 
wzęledn- germad'zatórem. Z jego rozkaził 
zarówno kuria biskupa jak i konsystorz 
ewangelicki nakazali cię języka 
polskiego z kościołów į zborów. 
Gerńtanizacja w szkołach zajęły się 
rządy, austriacki w formie łagod. 
niejszej w swe j Częsci cieszyńskiej, pritski 
brutalnie w RAW świeżo zdobytej pro- 
wineji. Znawca szkolnictwa .śłąskiego, 
opat Żegański Folbieer, zabraniał bicia 
w szkole, ale pozwalał używać rózgi ná 
„tzw. Polaków”. 


suno 


oba 


Mister prusk, Mważając, Że „na 
Śląsku Górnym wielu synów chłonów, 
ogrodników lub nawet gorszych hu- 


dzi wa poświecąło sie teologii, oświad- 


ków na łaskę i niełaskę Habsburgów. czył, że „temu Ziemu. należy położyć 
Za Leopolda" austriackiego umarł koniec”. 

ostatni' protestancki Piast, książę Fryde- Niemcom nadawano ziemię zabrana. 

ryk w Libnicy (1675). Spuścizna jego- klasztorom katolickim, w miastach osie- 


przypadła cesarzowi. Wówczas Ślązacy 
zwróciłi się o pomoc do- Karola XII 
szwedzkiego. Ten pod. grożbą wojny 
wymógł (1707) na cestz, Że w księ< 


loński, prądy reformackie i rozrost Rze- |niemiecku lub skażonym - językiem pol- 'stwach śląskich, którę w czasie zawie- 


4 


- 


. 


dlano rzemieślników 


kupców z Prus, 


polskim pozostał tylko lud, który, nomi- 

mo usuniecia jezy" m skiego z kościo= 

łów i szkół, qpa! nanizacji, = 
(d. c. a.) 


cjf węgla cyfrę przedwojeńną, 


W 08 ROBOUTNCZY 


az nauczycieli demokratów ; 


W dniu 24 lutego b.f. odbył się pier. 
wszy wojewódzki "Zjazd Naliczycielski, 
zwółany przez Międzypartyjny Komitet 
Porożtmiiewawczy. i 

Na zjazd přzybýli delegaci Nauczy- 
cielskich kół: PPR. PPS, Stronnictwa 
Detnókratycznego oraz Stronnictwa Lu= 
dowego. Póża delegfcjami w Zjeździe 
wzięło liczny udział miejscowe nauczy- 
cielstwo, co świadczy o tym, że nauczy- 
ciełstwo łódzkie interesuje" się zagadnie- 
niami współczesnego życia politycznego 
palistwa i nie chce słać na uboczu. 

Sime wrażętie wywarł na stuchacząch 
reierat Wiceministra Bieńkowskięgo na 
temat „Sytuacja ponyona gospodar= 
cza Polski". 

—Na tle zrujnowanej: -przez woójħę 
Europy — mówił ob. Bieńkowski wyła. 
nia się obraz Polski, która własnym jb 
siłkiem odbudowuje się z grużów. Jakiż 
osiągnęliśtiy sukces? ' Normalizacja na- 
szych gospodarczych stosunków postę- 
nuie daleko szybciej niż we Włoszech i 
Franeji, nie mówiąc już o takich krajach, 
jak Węgry, Rumunia i Bułgaria, które to 
kcaje stoczyły « «się w otchłań inflacji. A 
jeżeli nie chcemy sięgać pó argumenty 
„zagranicy, to wystarczy porównać 
okres powojenny pierwszej wojny z 
okresem bieżącym. Wszak Wszyscy pa- 
miętamy szalejącą dróżyżnę, brak miesz- 
kań i spekulację czarnej giełdy, która 
K *wczas Święcia swe triumfy. Musie- 

fiy czekać długich 5 lat, zanim nastą- 
S ty zahamowanie inflacji i paskarstwa. 

— Dżiś Śląsk przekroczył w produk. 
nuszyliś- 
my wielkie zakłady wagonów w Wrocła- 
wih aby usprawnić transport, nasz prze- 
ładunek 
ces w odbudowie przemysłu zawdziecza- 
„my óffarńemu wysiłkówi robótnika i in- 
tel kenta pracującego. , Ale te sukcesy 
byłyby: daleko większe, gdyby nie pewne 
aspekty W tyczńe. : 

— Są ciêmne siły inspirowańe z za- 
granicy, które hamują i sabotują odbudo. 
we kraju, nieprzebierając w środkach. 

Nie chcąc być gołosłownym wystar- 
czy wskazać, że ani jeden chłop nie 
nat ża ło, że odstawiał kontynzeńt Niem- 
ccm ale za to, że chłop dostarcza mini- 
miña ilość zboża dla wygłodniałych 
m vst, faszystowskie bandy dywersyjne 
palig dziś całe wsie i zabijają w bdrba- 
" „uski sposób ludzi, 

— O co chodzi? Do czego to zmie* 
rza: Są pewne państwa, które chcą z 
Polski uczynić mały „kociołek bałkański" 
dla swych celów, Polska, która pierwsza 
p zeciwątawiła się Niemcom, która ná- 
próżno przez tyle lat czekała pomocy ze 
stony tych przyjaciół, dziś ma być nma- 
„rzędziem w ręku sił ciemnych, wiodą- 
cych do niewiadomych celów zagmatwa- 
nej gry politycznej. 

Cz$ż mamy się- stać Meksykiem i 

smiewiskiem wśród narodów dla ch- 
fzych celów? Czyż inamy zburzyć to, co 
„piźez rok zbudowaliśmy i stoczyć się na 
dno nędzy? - 

Rozbijanie jedności narodowej przez 
ipdno ze stronnictw w połączeńiu z ban- 
dytami leśnymi jest dzisiaj zbrodnią wo- 
bec narodu, bo w! żadnym wypadku itie 
doprowadzi do poprawy bytu, nie usunie 
niedestatku.  Jakąż rolę ma odegrać 
nyuczyciel pelski? Jesteśmy związani z 
życiem narodu na tej ziemi na czas woj- 
ny i na czas pokoju, na czas wolności i 

na czas niewoli, którą przecierpieliśmy 

wiaż z narodem. Nam zależy na tym, aby 
Ci wód rósł i rozwijał się w spokoju i pra- 

cy, aby nie rzucał się na zgubną otchłań 
aa, „wewnętrznej, która do reszty zni- 


zy jego siły. 
e dzić tylko jedno wyjście, jest 
dzisiaj tylko jedna droga! $konsolidowa- 


nie wszystkich sił w narodzić wokół 


'niebezpiecznie ostry okres 


po wciąż rośnie. Nasz stk- 


stronnictw demokratyczńych! Inne drogi 
— to wentepy ludzi ambitnych, ludzi 
zbankrutowanych, którzy stoczyli się lub 
staczają dò roli obcych agentur. 

To też nauczyciel musi wyjść dziś zé 
swej roli biernej, z roli negacji, Jego 
aktywny udział w życiu-politycznym, to 
wskazywanie drogi, po której powinien 
kioczyć. naród, aby mógł on przejść przez 
nowego mo- 


n a tdi 


mieniu historycznego. 
Te i tym podobne myśli przebjjały 2 


rejelatów: wiceministra Bieńkowskiegó, 
kuratora m. Warszawy Wojeńskiego i Ób. 
Zagórskiego — Peprezentanta "strońhnicg 
twa demokratycznego. 

Należy podkreślić ż całym uznaniefń 
wysoki poziom obrad, który Hari 
nie tylko ż referatów, ale i z dyskusji, w 


czasie której ścierały się nieraz krafico= 


AUC 


anA Neni ei irian ii" 


mimo. to sala zachowywała 
;*ekój, Nie możnaby tego powiedzieć ð 
innych zjazdach, gdzie nietolerańcja zda* 


we poglądy, 


wia przeciwnika święci śwe tryumfy. 
(patrz: Bytom). 42 (75 
Nie ulega wątpliw ości „że obrady 


Zjazdu staną się dla tzesz nauczycieli de= 
piokratów nowym bódźceńi dö ówóchej 
pracy, , 

r St. Rębowski. 


NA ZJEZDZEEE 


W dnit 24 bm. w auli Państwowej Szkoły 
Techniczno-Przemysłowej odbył się Woje- 
wódzki Zjazd Nauczycieli — demokratów z te 
trenu województwa łódzkiego. W  zieżdzie 
tym, zorganizowanym przez  Nauczycielską 
Międzypartyjią Komisję Porozumiewawcżą, 
wzięło wdział okóło 500 nauczycieli i nauczy= 
cielek, człohków partii demokratycznych i bez 
partyjnych związkowców, z których większa 


Wojewódzkiego Zjazdu Nauczyciek odby= | 


tego w Łodzi w dniu 24.2. 1946 r. 

1 Wojewódzki Zjazd Nauczycieli zorgani= 
zóweny przez Natuczycielską  Międzypartyjną 
Komisje Porozumiewówczą miasta Łodzi pod- 
kreśla konieczność skonsolidowania się całe- 
go społeczeństwa w obronie osiągniętych zdo- 
byczy demokratycznych 1 przeciwstawienie 
się wszelkim zakusom reakcji, zmierzającej 
do rozbicia obozu demokracji i osłabienia 
tempa: politycznej 1 gospodarczej "odbudowy 
Polski Ludowej. 

2. Zjazd mając na wwadze konieczność de- 
jmokratyzacji oświaty £ udostępnienia jej ma- 
səm pracującym, domaga się szybkiej reali- 
zacji reformy szkolnej: 

a) budowy f-letniej szkoły podstawowej, 

b) budowy jednolitej szkoły średniej, opar- 
tej ha 9-letniej szkole, 


c) rozbudowy szkolnictwa zawodowego i 


| wykorzystania w. ty kierunku wielkich ośrod- 


ków produkcji, transportu i spółdzielczości. 
a) realizacji bezpłatności i powszechności 
szkoły. 


część przybyła na Zjazd ź miast i wsi nasze- 
go województwa. Obrady Zjazdu, któremu 
przewodniczył wizytator szkolnictwa dokszt. 
zawodowego ob. Leon Sroka, odbyły się w at- 
mosferze powagi, wykazniącej duże wyróbie- 
mie społeczńo-polityczie uczestników, Refera 
ty ma Zjeździe wygłosili: wiceminister oświa- 
ty ob. Bieńkowski na temat „Sytttcja politycz 
t6-gospodarcza Połski”, kurator O, S. W. ob. 


ezżzeolue|j 


e) rozbudowy buts i zwiększenia ilości sty‘ 
peńdiów dla niezamożnej mlodżieży. 


f ochrony młodzieży szkolnej, a szczegół- 
nłe młodżieży szkół średnich, przed wpływami 
reakcji. usiłującej uczynić z niej narzędzie 
dla swych politycznych celów. 


3. Biorąc pod uwagę stanowisko i rolę 
nauczyciela w społeczeństwie oraz pracę jego 
w tworzeniu Polski Demokratycznej, Woj. 
Zjazd Nauczyciełi domaga się takiego zapew- 
nienia bytu materialnego nauczyciela, by mógł 
wszystkie swe siły oddać szkołe i społeczeń- 
stwu. Zapewnienie bytu nauczycielowi musi 
być punktem wyjścia demokratyzacji szkoły 
polskiej. Wobec nienormalnych opóźnień w 
wypłacie poborów 1 realizacji przydziałów 
odzieżowych i żywnościowych, Zjazd katego- 
rycznieł domaga się terminowego wypłacania 
pensji wraz ze wszystkimi dodatkami i szyb- 
kiego wydawania przydziałów na terenie ña- 
szego województwa. W trosce o zabezpiecze- 
nie bytu emerytów oraz wdów t sierot po 
nauczyciełach Zjazd gy: się rewizji upo- 


„ZSytuacjągi zadania nade 
Zagórski „O zadaniach 
zakresie derfoktatyzacji 


Wojeński ia terńat 
ozycielstwa”'i mgr, 
ńauczycielstwa w 
szkólnictwa. 

Po referatach wywiązała się ożywiona, lēca 
utrzymana na wysokini poziomie dy SKUSIA, któ 
ra zajęła popołudniową część obrad. W wyni- 
ku dyśkusi! została jednomyślnie uchwalona 

następująca rezolucja: 


sażeń emerytalnych I róztoczenia opiełd nad 


wdowami I sierotami, by żapewnić lm mate” 
riaine podstawy bytu. 


4. ZNP był zawsze czołową grupą inteli- 
gencji walczącej o postęp i demokrację przeż 
wysuwanie haseł reformy rolnej, szkoły jedno- 
litej, nacjonalizacji przemysłu itd. Dziś w dö- 
bie realizacji tych postulatów ZNP musi poó- 
zostać wierny swej tradycji i kroczyć w piet- 
wsżym szeregu demokracji, przeciwstawiać stę 
wsżelkim zakusom reakcji, która usiłuje spto* 
wadzić organizację nauczycielską z jej pió- 
nierskiej drogi. 


5. Zjazd wzywa cółę nauczycielstwo do 
czynnej ptacy nad moralną odbudową czło- 


wieka — obywatela w pracy nad utrwaleniem 


fundamóntów demokracji w umysłach i dt- 
szach spółeczeństwa. Współpraca z demokra* 
tycznymi organizacjami społecznymi jest jedna 
z dróg, na której nanczycielstwo odegrać mö- 
że doniosłą rolę, jako przodująca grupa w pò- 
chodzie ku lepszej przyszłości, ku pelej, 
rzeczywistej demokracji. ł 


0 udział nauczyc ieli w życiu politycznym 


Szkoła jest ważnym instrumentem wy” 
chowawczym w rękach państwa, to też 
nie jest rzeczą obojętną, jak ona pelni SWĄ | 
funkcję społeczną. Nauczyciel, realizując į 
program nauczania, kształtuje na swój 


gnąć rękę do nauczyciela i pomóc mu w 
jego ciężkim półożeniu materialnym? 
Tymczasem nauczyciel odwrócił się ty= 
(lem do nich, stol” obojętny, wyniosły, „a* 
polityczny”, mniemając w swym zadaw- 


sposób w wychowańiku pewną postawę | niotiymm sposobie myślenia, że niezależnie 


psychiczną do otaczającej go rzeczy Wisto- 
ści. To też nauczyciel jest duchem szkoły. 

Zawód nauczycielski to szczególny zá- 
wód. Nie wystarczą tu wysokie kwalifi- 
kacje: nawet najlepiej wykwalifikowany |w 
naticżzyciei może wychować na wrogów 
demokracji i postępu. Dlatego też w oce- 
nie pracy natezycieła musimy wziąć pod 
uwagę nie tylko jego wykształcenie i zdol- 
ność przekazywania wiedzy, ale także i 
jego postawę duchową wobec państwa, 
dla którego przecież pracuje. Znajomość 
tego co państwę od nauczyciela wymaga, 
jakie są tego państwa tendencje i kieru- 
ki, — oto zasadniczy wariinek pracy w 
szkole. 

Nauczyciel musi mieć jasne oblicze, bo 
na niego patrzy społeczeństwo. Jeżeli jest 
demokratą, to znaczy, że ma przekonania 
polityczne, to znaczy, że powinien się u- 
iawnić, deklarując swe przystąpienie do je- 
dnej z partii demokratycznych, Na pewno 
na terenie każdej szkoły znajduje się 
mniejsza hib większa grupa rodziców, któ- 
rzy biorą aktywny udział w życiu stron- 
nictw politycznych. Jest to najbardziej 
świadoma swych - celów, dążeń į tęsknot 
część społeczeństwa. Może przychodzą na 
zebrania, może biorą aktywny udział w 
życiu szkoły. Może pragnęliby wycią- 


t 


kół nańczycielskich stoją przecież  kole- 


od partii jest oznaką pewnej wyższości. Ta | 
ka wyższość jest chorobliwym objawem 
pakutującej wśród inteligencji szłachetczy- 
zmy, o której wspomina prof. Chalasiński 

swym artykule: „Inteligencja polska w 
świetle genealogii społecznej” (Kuźnica! 
Nr 4). ` 

Rożsądniejsi myślą bardziej realnie. Nie 
mają oni kompleksu wyższości, nie chcą 
odgradzać się 6d robotnika, chętnie poszli* 
by do partii, alẹ się obawiają, że partia 
jakoby wymagać będzie od nich zbyt wie” 
le pracy, a dą tak zaharowani w Szkole 
dziennej i wieczorowej, że nie czują sił, 
aby mogli coś z siebie dać dla partii. Ale 
ici są'w błędzie! - Na czele partyjnych 


dzy, à ci się dobrze orientują, jak ciężkie 
są wartmki pracy nauczyciela i co można 
od niego wymagać. Nieliczne zebrania 
kół nauczycielskich, odbywające się prze- 
ciętnie raz na miesiąc, nie zabierają nauczy 
cielstwu zbyt wiele czasu. Przecież trze- 
ba czymś zadokumientować swój obywatel 
ski udział w życiu politycznym państwa! 
A jeżeli zdarży się, że wypadnie wygłor 
sić jakiś oświatowy referat, to postaramy 
sły, aby nanczyciel nie był z tego powodu 
materialnie pokrzywdzony. 

Ale istnieje jeszcze inny kompleks, któ- 


ry nazwałbym „kompleksem sańacyjnym*« 
Nanczycielstwo pamtięta gorzkie doświad- 
czenie tak zwanei „roboty politycznej“ 
okresu wyborczego, kiedy sanacja grum 
towała swe wpływy w Połsce. Wówczas 
to wyzyskano masę nauczycielską jako 
narzędzie, a później spychano ją pońiżej 
kaprała i szeregowego policji. 

I ta nieuświadomienie sobie dzisićjsze- 
go stanu rzeczy Święci swoje smutne tri- 
umty. Któż to dzisiaj będzie dążył do 
obniżenia pozycji Sociafnei i materłalnej 
nauczyciela? Czy móże wizytator szkół 
powszechnych, ob. Polakowski, który, jak 
wszystkim wiadomo, stacza na każdym zè 
braniu partyjnym PPS. herkulesowe boje 
o poprawę bytu nauczyciela? Czy może 
naczelnik szkół powszechnych, ob. Zaczek, 
którego koledzy nazywają człowiekiem 
o gołebim sereu“? Czyż mamy iść wy- 
żej i wymienić po kolei innych przełożo* 
rych wyżej w hierarchii postawionych. 

Wskazywanie na dzisiejsze trudne wa- 
runki materialne nauczyciela nie rozstrzy= 
ga sprawy. Warunki bytu aczkolwiek 
może zbyt powoli, ałe systematycznie po- 
prawiają się, a nasz udział w życiu poł- 
tycznyin może tylko przyśpieszyć ten 
proces, 

A może są jeszcze jakieś przyczyńfty, 
których ja nie „dostrzegam, przyczyny, 
które wpływają na to, że nauczyciel” stoi 
na uboczu. Niechże się nanczycielstwo 
wypowie. Prosimy o dyskusję. 


z É Stefan Rekowski - 
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W okresie epokowych przemian nauczyciel 
w interesie własnym, jak również w interesie de- 
Solan i demokratycznej Polski nie może zo- 
stać biernym widzem. 
wyznaczenię nam miejsca społecznego przez, ko- 
goś. My sami musimy się okręślić, kim mamy 
być, musimy sami zdobyć sobie miejsce nam na- 
Igźne. W dzisiejszej dobie nie możemy uchylać 
się od czynnej pracy w partiach politycznych. 
demokratycznych, które są awangardą -postępu. 

W tym celu na terenie m Łodzi powstała 
Nacz. Międzypartyjna Komisja Porozumiewaw= 
cza, w skład której weszli przedstawiciele stron- 
nictw politycznych: PPR, RPS i Stron, Demo- 
kratyczncgo. Przewidujemy dokooptowanie w 
przyszłości przedstawicieli innych demokratycz- 
nych partii politycznych, ieżeli zórganizują par- 
tyjne Koła Nauczycielskie, 

Komisja zakreśliła sobie następujący plan 
działania: 

1) Opracowanie planu, ` zmierzającego do 
ciela za pośrednictwem ZNP. 

2) Opracowanie planu. systematycznego od- 
nauczania w szkołach powszechnych i dokształ- 


„cających, 


3) Czuwanie nad udostępnieniem oświaty na 
poziomie średnim 'i wyższym dzieciom chłopów 
robotników i nauczycieli, 


UG 

Żaden ruch postępowy nie mógł i nie 
może się rozwijać bez oświaty. Gdzie- 
kolwiek w- historii ludzkości napotykamy 
element postępu — zawsze towarzyszy 
mu rozum i oświata. Bez rozumu i oŚwia” 
ty obejść się może: tylko reakcia; to też 


, żeruje oha z reguły na ciemnocie i nie- 


uświadomieniu mas. 

Nic więc dziwnego, że jedną z form 
wałki z wstecznictwem, formą bodajże 
najistotniejszą jest dbałość naszych de- 
mokratycznych rządów o podniesienie o- 
światy. Człowiek oświecony jest nailę- 
pszym sprzymierzeńcem, jest ostoją de- 
mokracji Im więcej szkół będziemy mieli, 
im mnieiszy będzie n nas odsetek analia- 
betów, tym spokoiniej patrzeć możemy w 
przyszłość. Każda uczelnia, każda szko- 
ła powszechna i wyższy zakład naukowy 
jest w tyin układzie rzeczy kuźnią demo- 
kracji. , _ 

Spowodowane jednak przez okres oku- 
pacji zapóźnienie w nauce kolosalnej czę- 


„ści młodzieży, oderwanie całego, bez ma- 


ła społeczeństwa od książki, teatru i szkół 
— mówiąc ogólnie: od wszelkich ośrod+ 


ków kultnry narodowej, stworzyło specy-.|: 


ficzną sytuację, w której dla odrobienia 
zaległości i dla zaleczenia poniesionych w 
dziedzinie oświaty ran nie wystarcza już 
normalna szkoła.  Dwudziestokilkoletni 
młodzian, który nie miał możliwości ucze- 
nia się w latach okupacji, a który: musi 
teraz samodzielnie pracować na utrzyma- 
nie, z trudem mieści się w jej ramach. Jest 
on często obarczony rodziną i znajduje 
się, z tych czy innych powodów, w wa- 
runkach, które szkolnej nauce nie sprzy- 
jaja. 

„ Nie zapominajmy, zaś, że prócz tej „za- 
późnionej* w nauce młodzieży mamy jesz- 
czę całe rzesze niedokształconych 


iz 


Naucz ycielskiej Międzypartyinel Komisji P 
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4) Demokratyzacja programu, nauczania j 
wychowania, 
5) Walka z wpływami reakcji wśród nauczy- 


Nie możemy czekać nal cieli przy współpracy “ZNP. 


Realizować wspomniane wyżej zadania ko- 
misja zamierza następującą droga: 

1) Opracowanie planu zmierzającego do 
podniesienia pozycji socjalnej nauczycieła i po- 
prawy jego bytu przy współudziale fachowców 
gospodarstwa narodowego: 

2) Opracowanie planu systematycznego od- 
działywania na szerokie Ss nauczycielstwa 
przy współpracy ZNP za pomocą: odczytów, 
dyskusyjnych zebrań, artykułów w dziennikach 
demokratycznych, bibliotek związkowych, 
współpracy z organem lewicy naucz. „Nowe 
Tory" w Warszawie, a w przyszłości — ża po- 
mocą wydawania własnego organu komisji po- 
rozumiewawczej nauczycieli dem 1ókratów. 

3) Akcja uświadamiającagi propagandowa w 
strpnnictwach politycznych demokratycznych, w 
związkach zawodowych, organizacjach młodzie. 
żowych, w samoraądach, pośród rzesz robofni- 
czych i chłopskich i aktywizacja organizacji i 
mas na odcinku szkolnym przez zainteresowanie 
ich działalnością Komitetów. Rodzicielskich i 
przez mobilizowanie opinii społecznej przeciw- 
ko przejawom wstecznictwa %w szkołach. 
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orozumiewawczej 


4) Współudział w pracy kół młodzieżowych 
i uzupełnienie bibliotek szkolnych wydawnic- 


twami Czytelnika” KS „Biblioteki Żoł- 
nierza”, „Związku Żabodowgc". „Biblioteki 
Marksisty” itp. Organizowanie kursów wiedzy 
o Polsce demokratycznej, czuwanie nad dobor 
tematów referatów na “konferencjach rejono= 
wych i .w ośrodkach młodzieżowych, 

5) Utrzymywanie oso bistego kontaktu z wła- 
dzami oświatowymi KOS. Inspektorami, Komisia 
Oświatowa i uzgadnianie wytycznych polityki 
szkolnej i personalnej. ' 

6) Organizacja Komisji Porozumiewawczych 
w powiatach. | 

7) Organizacja zebrań i zjazdów powiato» 
wych i okręgowych nauczycieli demokratów, 

8) Popieranie akcji i placówek RIPD przeż 
propagowanie czynnego udziału nauczycielstwa 
w życiu i prącach tej opiekuńczo-wychowawczej 

organizacji świata robotniczego oraz propago- 
wanie w społeczeństwie problemów nad matką 
i dzieckiem, Międzypartyjna. Komisja Porożu- 
miewawcza utworzona została” również w War- 
szawić, W najbliższym czasie mają powstać po- 
dobne komisje w innych oðrodkach wojewódz- 
kich i na'szczeblu powiatów, y 


NOŚĆ oSrodkiw 


dorósłych,. a to szczególnie wśród prole- 
tariatu i chłopstwa, 

Warstwy te nie mialy możliwości na- 
uki przed wojną w sanacyinym systemie 
rządów, a już zupełnie ją utraciły w-cza- 
sie 6-letniej okupacii. 

Gdyby sprawę przeanalizować dokła- 
dnie, okazałoby się, że mamy w Polsce 
poważny odsetek ludzi, dla których nauka 
i oświata jest rzeczą niezbędną, a którzy 
nie mogą iei pobierać w szkole. A nie 
mogą jei pobierać chociażby dlatego, że, 
pomijając obiektywne trudności, ich spo- 
sób myślenia, ich zainteresowania dalekie 
są od normalnych zainteresowań „ucznia 
w szkole“ Robotnik zajęty sprawami 
swojego zawodu, rolnik, który myśleć mu- 
Si © pokonaniu rozlicznych trudności swej 
gospodarki, a nawet pracownik umysło* 
wy — nie mają tego psychicznego nasta- 
wienia, jakie właściwe jest uczniowi. 

I tu wyłania się w całej pełni zagadnie- 
nie oświaty pozaszkoinej. A więc wszel- 
kiego rodzaju kursy dla dorosłych, Uni- 
wersytety Ludowe; Domy Kultury mają w 
dzisiejszych warunkach wielkie możliwo 


Szkolnictwo na zien nach o 


Równolegle ze stabilizacją życia go- 
spodarczego na ziemiach odzyskanych 
rozwija się szkolnictwo. Podczas gdy 
w maju 1945 roku na terenie wojewó- 
dztwa gdańskiego były 232 szkoły po- 
wszechne, w których 475 sił nauczyciel- 
skich uczyło 34,500 dzieci — w 
padzie liczba szkół, wzrosła do 698, a 
pobiera w nich nauke 87.480 dzieci, pod 
kierunkięm 950 nauczyciel. 

Na terenie województwa jstnieje 
pozą tym 81 przedszkoli, gromadzących 


ludzi'| 4.000 dzieci do lat siedmiu. Dla dzieci, 
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ści rozwojowe. Otóczone opieką czynni- 
ków rządowych, mogą, mając przed sobą 
masy ludzi spragnionych wiedzy, stać się 
nieznanym dotąd w Polsce źródłem pro- 
mieniowania nauki docierającym wszędzie. 
Tymczasem jednak oświata pozaszkol- 
na, słąbo postawiona przed wojną, po dziś 
dzień nie jest należycie zorganizowana. 
Cykle odczytów, wykładów popularnych 
itp; które w innych, nawet daleko kul- 
turalniejszych od Polski krajach groma- 
dzą rzesze słuchączy, nie posiadają u nas 
dużej atrakcyjności i nie przyciągają lu- 
dzi. Oprócz kilku — można by ie na pal- 
cach wyliczyć — ośrodków krzewienia 0- 
światy pozaszkołnej w tak dużym mieście 
jak Łódź — wszystkie świetą pustkami. 


27 | 


zu 


r: 


Myślę, że przydałoby się nieco żywej, 
w dobrym tego słowa znaczeniu pojętej 
propazandygw Trzeba ludzi zaagitować, 
przyciągnąć, zwalczyć ich nieuiność, a 
pewien jestem, że sale naszych świetlic, 
Uniwersytetów Ludowych, Domów Kulti- 
ry i in, zapełnią Się po brzegi. 


Jarosław Chłonecki. 


ch 


które pod jarzmem hitlerowskim nie 
słyszały polskiego słowa, zorganizowa- 
no przy szkołach powszechny ch sper 
cjalne komplety, gdzie uczą się czytać 
i pix po polska, . 

Cel uzupełnienia 


fzysKANY 


m4 


brakujących 


Jisto. | kgdr Ria Kuratorium O- 


kregu Szkolnego Gdańskiego zorgani- 
zowało 11 zakładów kształcenia nau- 
czycieli. Dwuletnie licea pedagogiczne 
powstały w Tczewie, Wejherowie, Oli- 
wie, Kwidzyniu, Bytowie i Słupsku. 
Liczą one razem 1.000 słuchaczy. 
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Rezultaty dwóchseiletniego prymatu jeżuic. 
kiego w szkolnictwie były dla Polski bardzo 
smutne, gdyż dawały tylko pozory edukacji. 
Uczeń jeznicki, przyzwy zajony w szkołach do 
bezprawi wszelkiego toz zaju; powtarzał je póź- 
niej w życiu publicznym i domowym. Nie dziw 


zw 


przeto, że gorący patriota, jak St. Krzemiński, | był względem niej w ciągłych długach. 


nazwał szkoły jezuickię „pracowniami zguby na- 
rodowej” ż 

A jacy to byli wychowawcy naszej młodzi 
ży i czym się ci wychowawcy na szej młodzieży 
zajmowali, poznajemy ze źródeł, które pozostały 
z tamtych czasów. Przedę wszystkim zwróćmy 
uwagę na jednego z głównych członków Komi- 
sji Fdukacji Narodowej, na biskupa Massalskie- 
go. Gorliwóść Massalskiego. w zakładaniu 
szkółek, usiłowania założenia 


seminarium dla 
nauczycieli ludowych miały swój cel utajony: 
pragnął wydobyć od Komisji Edukacyjnej 
najwięcej funduszów na szkoły nie tylko swego 
wileńskiego departamentu, ale i na szkoły w ca- 
łej Litwie, którymi to funduszami mógłby sa- 
modzielnie dysponować, a przez to i wiósnć in- 
teresy popierać. 

Komisja z ca łego stosunku z Massalskim na- 
była przekonania, że biskup, ma na widoku ego- 
istyczne finansowe cele, więc stopniowa usuwała 
go od” spraw:s szkolnych. Massalski zaś widząc 
dają się jego plany i zamachy na fun- 


sprawy gedukacyine, 


i OŚW 


jak 


lukacyjne, coraz: obojętniej traktował | miał duże zapisy 


ata w daw 


Massalski 


yne rb: 
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miał do dyspozycji, zastał, dowodżi tego fakt| jarów. 


wysłania wiosną 1775 r. księdzu Baudcau do 
Paryża 14.400 zł; widać to równicż z niemoty- 
wowanych i nieregularnych obrachunków jego 
z Komisją Edukacji Narodowci, przy czym sam 
W lu- 
tym r. 1794 pa był funduszowi edukacyj- 
nemu 312.716 zł. Nic więc dziwengo, że KEN, 
wysławszy W: ybickiego do Wilna, zaopatrzyła 
go w oas instrukcje do sprawdzenia i ú- 
porządkowania rachunków z biskupem Massal- 
skim, Biskup Massalski nie był wyjątkiem Ko- 
misja Porzadkowa 15 kwietnia 1791 r. widziała 
się zmuszoną proboszcza ciechanowskiego i ł2 
innych obłożyć kara 100 zł. 

A jak wygladały wizytacje szkół, widzimy 
z poniższego. Jakób Glinka, archidiakon brze- 
ski, wizytując kościoły na Podlasiu w r. 1751, 
nie ihteresował się szgołami. alx cwapliwie no- 
tował dochody narafialne, kare ńy i ludność 


żydowską. "A było co wizytować i krytykować. ziemskich. Panuiacym było w tych sferach zda- Łodzi Piotrkow=ka 37 
Wszak w tym czasie na areale tegoż: wizýtatora| nie; że im, głupszy lud prosty, tym łatwi W AE EEEREN KE 
w*Kiwatyczach, Tlóradku, Szereszowie, Bercziej wsz żysko ż mim, jak z byd zrobić można. taj 142-065 

i Prużanie jedynie organiści uczyli po kilku |lstoinym było przekon anie, żę ludowi prostemu A: 

chłopców. wystarcza trochę umiejętnoś ci czytania £ pisa 


Kustosz brzeski Onufry Buchowiecki, będac; 


w r. 1751 na wizycie w Rao, leżącym | wtzycieli 


w dekanacie drohickim, wspomina, że kościół 
na utrzyma! nie nauczy cieła, ale, 
broboszcz Antoni Krauz wydał wiele pieniędzy! 


funduszami edukacyjnymi, które | nam procesy zakonu jezuickiego z 


l 


na procesy o dobra; nauczyciela zaś opłacać nie 
mógł, chociaż.sam był doktorem filozofii i O- 
bojga prawa; za to karczma, Stajnia, słodownia 
i browar zostały przezeń pobudowne i staran- 
mie utrzyinane. 

O stronie moralnej dawnych Jezuitów mówią 
zakonem Pi- 
Pijarzy, chcąc raz ukończyć spory z Je- 
zuitami, wyłoczyli im proces w Rzymie, ale ci, 
„przebierając w środkach, dopuścili się pod- 
obienią kilku dokumentów, 0 czym zaświada| 5 

czyla kapituła wileńska w r. 1726. 

Wo uiemnyn: świetle stawiali siebie Jeżużci 
dość często, na przykład, gdy Pijarzy około ro- 
ku 1749 odważyli się w kalendarzu Penken 
niektóre ustępy z z dzieł Kopernika, dowodzą 
że ziemia obraca Się, a alońce: stg, to wiadomość 
tę przyjęli Jezuici z wielkim ok urzeniem, 

Nie zanetujemy również na korzyść Jezui- 
tów faktu, iż niektórz zy Jezuici, po zniesieniu 
zak onu, tkrywali zapisy i kapitały i bardzo 
€ hętnie ujawniali na to doktimenty, boj 
w ich posiadaniu. 

A teraz, w zakończeniu zwróćmy uwagę, co 
działo się w tym czasie w sasiednich Niemczech 
i Austrii. Otóż į tam również niechętne oświa- 
cie Judu było duchowieństwo i właściciele dóbr 


nia, 
przyjmowali takich, którzy zgadzali 
"ię pobierać wynagrodzenie jak najskromniej- 
sze. 


Piotr Matejkowski 


mawiać aby wysuwać swoje zasługi, który nie 
umie używać własnych lokci, jak dźwigni uła” 
fwtającej wywindowanie się na pierwszo-pla= 


Proboszczowie mało dbali o szkoły, a = bę ada 
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wznoszono toasty 

Gdyby na wojewódzkim zieżdzie raaczy” 
cielskim były wznoszone toasty (co jest rze 
czą wykluczona: boć mośna w tym celu po- 
żywić się szklanką herbaty — przyp: zec), 
wzmiósłbym toast za zdrowie szarego nauczy” 
ciela. Tego, który nie umie biyskotliwie. m Ze- 


nowe miejsce, który nie umie, korzystać z eu- 
wystnząć*się poned własne 
głośna 


dzych pleców, aby 
środowisko społeczne, "który nie umie 
krzyczeć o prawo do chleba, aby otrzymać 
ge chociaż w miarę: 

Tego, który pracuje uczełwie, solidnie i 
wytrwale wśród czterech ścian włiasnej klasy, 
Który oddaje młodzieży i dziatwię całe serce 
swoje i-każdy wysiłek mySli, który z uporem 
powołania wbrew wszystkim przeciwnościom 
vinia zabiega ò realizację programa kształce” 
nia, który mie ni siły rm prace pozaszkolną, 
bo w pracy szkolnej oddaje co dzień całego 
siebie. 

Wznosząc toast za zdrowie szarego nan- 
czyciela „gtózwym powiedzieć, źe Wznoszę 
toast za zdrowie tego, którego praca decyduje 
o ksztalcie i treści szkoły polskiej, którego 
praca * oddziaływanie decydują o realizacji 
celów wychowania szkołnego, którego praca 
i dążenia docydnją o ksztaltowagiu się profilu 
ideowego naszej młodzieży». 

1 złożyłbym ma życzewa, aby jak najpre" 
dzej jek najszerzej to przekonałde o glebo- 
kiej spolecznej użyteczności tej jego szarej 
codziennej pracy znalazło swój wyraz w Sto: 
sanku do niego całego narodu i władz pań 
stwowych, aby całe nasze  spoleczeństwo 
wzięło z niego wżór upartego, długofalowego, 
Imieustępliwego tworzenia z drobnych, lecz co- 
dziennych osiągnięć wielkiego dziela przebudo” 


wy naszego życia Sulima. 


z A 


Listy Czytelników: 


"BŁĘDNE KOŁO 


Sprawą narea postulowana jest sprawa 
udziału nauczycieli we wszelkich przejawach ży-- 
cia kulturalnego, społecznego i gospodarczego. 
Ponieważ dotychczas jeszcze stosunkowo znacz- 
na większość nauczycieli zamyka się w obrębie 
bezpośrednio szkolnej działalności, z wiełu 
stron podnoszą się głosy krytyki tego stanu rze- 
czy i nawet ryczałtowej kw. ralifikacji nauczyciel- 
stwa, jako grupy „reakcyjnej ”. 

Byłoby wywałaniem otwartych drzwi dowo- 
dzić, że nauczyciel polski w olbrzymiej więk- 
szości nie jest „reakcionistą , lecz Hemokratą. 

Dla sprawy małego stosunkowo udziału nau- 
czycielstwa w pracy społecznej pozaszkolnej 
trzeba szukać innych wyjaśmień, i 

Mam wrażenie, że dwie są podstawówe przy- 
czyny tego zjawiska: brak czasu i brak sił fi- 
zycznych. 

Jeżeli nauczyciel chce zapewnić sobie i ro- 
dzinie możliwe warunki egzystencji, musi pra- 
cować co najmniej w 2 sz kołach, czyli” przez 
8—10 godz zim dziennie, nie licząc pracy przygo- 
towania i planowania oraz dadatkowych obo- 
wiązków wychowawczych. Nauczyciel tak za- 
frudniony może zaspokoić swe potrzeby i mieć 
siły do pracy. Lecz zajety pracą szkolną od 8-ci 
rano do 18 — 20.ej nie ma już czasu na żadna 
prace pozaszkolną, albowiem i niedziele musi 
wykorzystać dla przygotowania do pracy zawo- 
dowej. 

A jeżeli nauczyciel pracuje tylko w jednej 
szkole? 

To ma pewna ilość czasu, którą mógłby po- 
święcić na pracę społeczną pozaszkolną, lecz je- 
go uposażenie służbowe jest niewspółmierne 
w stosunku do potrzeb, nie zapewnia mu mi- 
nimum egzystencji i w konsekwencji powoduje 
brak sił do pracy, 

W ten sposób wytwarza się błędne koło. 

Obraz ten w Łodzi pogłębia się przez zna 
ne ilościowo zaangażowanie Się sadydckiwa 
w dziedzinie własnego dokształcania W qwyż- 

szych uczelniach. 

zy jako iedyny środek przeciwdziałania te- 
mu stanowi rzeczy wystarczy propagowanie ko- 
nieczności udziału nauczycielstwa w pracy Spo- 
ieczno-politycz nej? Czy wystarczy budzenie 
ambicji przewodnictwa, potrzeby przedłużania 
„rządu dusz” posiadanego w szkole, rozuienia 
konieczności udziału w budowie i przebudowie 
życia społecznio-kulturalnego kraju? „Nie sa- 
mym chlebem człowiek żyje” — to e lecz 
isamo „słowo” sił do pracy dać nie może 
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Porady 

Ob. À. Kowalski j 

Na podstawie Rozporządzenia Prezydenta 
Rzeczypospolitej z dnia 7, marca 1938 roku o 
ustanowieniu „Krzyża Zasługi za Dzielność" 
(Dz. U. R. P. z dnia 15 marca 1928 r. Nr. 30, 
poz. 279) ustanowiony został Krzyż Zasługi za 
Dzielność, jako odmiana Krzyża Zasługi, celem 
szczególnego wyróżnienia funkcjonariuszów 


P.P., oficerów i szeregowych Korpusu Ochro- |. 


ny Pogranicza oraz funkcjonariuszów Straży 
Celnej za czyny spełnione w specjalnie: cięż- 
kich warunkach z wykazaniem 
odwagi, z narażeniem życia lub zdrowia — w 
obronie prawa, nietykalności granic państwo- 
wych oraz życia i mienia poszczególnych o= 
bywateli. Krzyż Zasługi za Dzielność ma tyl- 
ko jeden stopień i może być nadawany tej sa- 
mej osobie tylko 3 1azy. Nadaje Prezes Rady 
Ministrów na wniosek odnośnego. Ministra. 


Pozbawienie odzmaki Krzyża Zasługi za Dziel- 


ność może nastąpić tylko w drodze wyroku 
sądowego, orzekającego. pozbawienie praw o- 
bywatelskich. j ; 

Na podstawie Ustawy z dnia 23 czerwca 
1923 roku o ustanowieniu „Krzyża Zasługi” 
(Dz. U. R. P; Nr. 62, z dnia 28 czerwca 1923 
roku, poz. 458) ustanowiony został Krzyż Za- 
sługi w celu odznaczenia osób, które od chwi- 
E wskrzeszenia Państwa Polskiego położyły 
względem Państwa lub obywateli polskich za- 
sługi, spełniając czyny, nie leżące w zakresie 
ich zwykłych obowiązków, a przynoszących 
zmaczną korzyść Państwu lub poszczególnym 
obywatelom polskim. Krzyż Zasługi dzieli się 
na trzy stopie: Krzyż Złoty, Krżyż Srebrny 
i Krzyż Brązowy. Odznaczenie Krzyżem Zą- 
słagi może być udzielone tej samej osobie w 
każdym stopniu czterokrotnie w niermiejszych 
jak roczne Odstępach czasu. Złoty Krzyż Za- 


wyjątkowej 


Krzyż Zasługi nadaje Prezes Rady Ministrów 
na wniosek odnośnego Ministra. 

Nie widzę przeszkód ustawowych, dla, któ 
rych obywatel, norzednio odznaczony inż Sre- 
brnym Krzyżem Zasługi, me mógłby później 
za stosunkowo nmiej cenne zasługi, uzyskać 
odznaczenie Brązowego Krzyża Zasługi. 

Ob. Zdzisław Mazur: 

Na podstawie rozporządzenia Prezydenta 
Rzplitej z dula 16 lutego 1928 roku o prawie 
budowlanym i zabudowania osiedhi (Dz. U.-R. 
P. z 1939 r. Nr, 34, poz. 216) oraz Rozporzą- 
dzenia Ministra Odbudowy z dnia 18 sierpnia 
1945 r. o egzaminach wymaganych do użys- 
kamfa prawa kierowania robotami budowłany- 
mi i wykonywania projektów (planów) tych 
robót (Dz. U. R. P. z 1945 r. Nr. 29, poz. 175), 
egzamin składa się przed kómisią egzamin 
cyjną przy Ministerstwie Odbudowy. Egzamin 
jest tylko ustny i polega na wykazania znajo- 
mości Konstytucji Rzeczypospolitej . Polskie, 
ustrofu władz i urzędów państwowych i samo 
rządowych oraz ich zakresu działánta, prze- 
pisów prawa budowłanego, zasadniczych prze 
pisów, odnoszących się do odbudowy, budowy 
| przebudowy osiedli, tych przepisów prawa 
przemysłowego, sanitarnego, elektrycznego. 
wodnego i drogowego, które mogą mieć za- 
stosowanie w związku z wykonywaniem robót 
budowlanych. przepisów z dziedziny ubezpie- 
czeń społecznych oraz przepisów o postępo- 
waniu administracyinym i wywłaszczeniu. E- 
gżamira odbywają się w ciągu roku dwa razy: 
w marcu—kwietniu oraz w październiku —li- 
słopadzię. Podania należy wnosić do Minister 
stwa Odbudowy za pośrednictwem Urzędu 
Wojewódzkiego (w Łodzi za pośrednictwem 
prezydenta miasta), Bezwzylędnie należy za- 
łączyć dowód odbytej praktyki przy robotach 


| 


Teatr, mazytis i SZÉ ls 


TEATR W.P. ) 


` Dzi 1 do czwartku włącznie sztuka” Jana 
Giraudoux Elektra" w przekładzie Jarosława 
Iwaszkiewicza. Dziś w rolach Elektry i Żebra- 
ka Halina ' Kossobudzka i Jacek Woszczero- 
wicz, jutro i w czwartek Zofia Mrozowska | 
Aleksander Zelwerowicz. Obsada pozostałych 
ról: Małymicz, Kreczmar, Łapiński, Górecka, 
Łapicki, Wołłejko, Śródka, Dewoyno i Urbań- 
ski, reżyseria Wiercińskiego, dekoracje i ko- 
stiumy Teresy Roszkowskiej | muzyka Roma* 
na.Pałestra. W piątek „Wesele Figara”. 


TEATR POWSZECHNY TUR. , 


Codziennie „Świerszcz za Kominem'. Pięk- 
na sztuka Dickensa przekracza "już liczbę 
sześćdziesięciu przedstawień, ciesząc się stale 
niezmiennie wielkim powodzeniem. Doskona- 
ła reżyseria St Daczyńskiego, dekoracje i ko- 
stiumy St Cegielskiego, nowa ilustracja mü- 
zyczńa, oparta na motywach szkockich, Mie- 
czysława. Mierzejewskiego ‘oraz Świetna qra' 
całego zespołu Czengery, Hanin, Jakubińskiej, 
Karpińskiej, Pietraszkiewiczowej, Boguckiego, 
Borowskiego, Maliszewskiago, Pagowskiego, 
Pietraszkiewicza i Szubki składają się, na 
wielki sukces artystyczny i- kasowy sztuki, 
„Świerszcz za Kominem" grany będzie bez 
przerwy do premiery sztuki Pagnola „Mariusz”, 
która wchodzi na afisz w pierwszej połowie 
marca. Reżyseruje Aleksander Zelwerowicz, 
który zarazem gra rolę Cezarego, jedną z naj- 
świetniejszych w jego repertuarze. Rolę Fan- 
ny i Mariusza grać będą naprzemian: Justyna 
Karpińska i Andrzej, Łapicki oraz Halina 
Czengery i Czesław Wołłejko. 


, 


TEATR SPOŁECZNY w CRDK 


Centralny Robotniczy Dom Kultury—TUR. 
Piotrkowska 243, organizuie Teatr Społeczny, 
do którego przyjmowani są amatorzy bez ja- 
kichkolwiek kwalifikacji. 

Zapisy przyjmuje kancelaria codziennie od 
godz. 8—20-ej, tel. 112-57, : 

KAMERALNY TEATR DOMU ŻOŁNIERZA 
Daszyńskiego 34. 

Dziś komedia Gabr. Zapolskiej pl. „Ich gzworo” 

Udzłał biorą: Mira Zimińska, Janina Macher 

ska. Hanna Bielicka, Maria Kaniewska, Jan 


Prezydent Aitei mios l i mosi | +. y 
sługi plc mzydeae A. na wniosek budowłanych. Taksa egzaminacyjna wynosi | Kochanowiez, Ludwik Tatarski. Zdzisław Rel- 
Prezesa Rady Ministrów, Srebrny i Brązowy 500'zł. P. "ski. Reżyseria Erwin Axer. Kierownictwo arty 
ORAWY YW KA AOKARAWYOOTALOWAOYAHANNYWWOŁYTATYŁOWOC ANONA EN ENTONI O ANN PAKET TAEPO AEAT CATCH YW YAROO AAAA ŁOTWY TITON EITTEA UTI VODNA) LIATROIM FOELEN U NITENIN TELITI EETA 
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DALSZE OFIARY NA ODBUDOWĘ ZBURZO- 
NYCH POMNIKÓW, 


Towarzystwo Przyjaciół Żolnierza Polskiego 
— zł. 1000—; Łódzkie Towarzystwo Blektrycz- 
ne — zł. 50.000.—. 


Na odbudowe pomników Tadeusza Kościusz- 
ki i ku czci poległych w oswobodzeniu Łodzi 
od pracowników i robotników Państwowej Fa- 
bryki Maszyn Bracia Hoffman — 2484,40) zł. 


Od Koła ZWM 
dach Scheibler i 
cel — zł 1000. 


Od Ministerstwa Przemysłu Centr. Tekstylna 
Hartownia Nr 4 — zł 3290. 

Od tej samej instytucji na pomóc zimową — 
A 2670. 

Na pomoc zimówą od, Kiełbasy Heleny, 
Piotrkowska 89, 


rzy Państwowych Zakła- 
Grohman w Łodzi na ten sam 


Na odbudowe zburżonych pomników od 
Centralnego Zarzadu Państw. Zakł, Graficznych: 
Artyści widowiskowi I cały personel, a więc 
artyści, półttomcy, feseriy. personel 


fe6 
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DR S. ŻURAKOWSKI (z Warszawy) Specia- 
lista chorób skórnych wenerycznych | moczo- 
płciowych przyimuje, Łódź. Płotrkowska 33, 
godz, 12-1 i 3-6. ` 


z Dr. med. E. MIKULICZ 
lekarz-dentysta ze Lwowa, specjalista w te- 
czeniu chorób dziąseł i jamy ustnej, ulica Za- 
wadzka 17, tel, 144-45, , 


DR. ZOFIA SKONIECZKA, lekarz szpitala „Ko 
chanówka”. spec. chorób nerwowych przylmu 
je 4-6 ul. Piotrkowska 16. 


DR RATAJ_Żurakowska-z Warszawy spē- 


cjalistka chorób śskórmych, wenetry” “H 
u kobiet Kosmetyka |" --sks  Plotrkow. 
ska Nr. 33, — Godz. 11 — 113 3 
"pr. med. MARIA WIŁKOWA 
choroby oczu 
przyjmuje od $ 6:ei i 
Świętokrzyska 6 m. 5, tel 179-680 


"FW 
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Różne II 
PLA ASOBAL 
FOTOKOPIST, Przejazd 15, kopiuje wszelkie 
dokumenty, świadectwa szkolne, plany, rystn- 
ki iip. 


KOSZULE męskie hurtowo. poleca szwalnia 
„Polonia“ Piotrkowska 220, oraz przyjmnie 
zamówienia na szycie ubrań rókoczych, com- 
binesonów ftp. 


KURSY SAMOCHODOWE przy Gimnazjum 
Mechanicznym. Tow. Salezj, w Łodzi, ul. Wo- 
dpa 74, tel. 148-289, przyjmują zanisy na IV cykł 
wyklsdów, które odbywają się we wtorki, 
emwsriki £ soboty o goda, 17—20. 


i 


En 


ny, administracyjny, przedsiębiorstwa państwó- | 


wego Widowisk Rozrywkowych całej Polski 
zadeklarowali jednodniowy zarobek na rzecz 
Pomocy Zimowej. 3 


OÑIARY NA POMOC ZIMOWA. » 
Łódzkie Towarzystwo Elektryczne złożyło 
na Pomóc Zimowa — zł 100.000. 
Pracownicy Izby Riemieślniczej w Łodń 
na zebraniu w dniu 31.11.46 r. opodatkowali 
się dobrowolnie na rzecz Pomocy Zimowej 
w wysokości 3 proc. od poborów przez 
okres trzymiesięczny. - 
Spółka Spożywców Łódź-Retkinią zł. 500. 
Hurtownia Chemiczna Nr. 68 zł. 3,000— 


OFIARY 

Na hudowę Warszawy od ob. Opałka Ro- 
maña Dyr. Naczel. Państw, Zakład, Przem. 
Bawół zł, 1080— . 

Dla cieżko rannego milicjanta w napadzie 
przy ul. Żeromskiego 39, .na koszt leczenia 
ahonimówo zł. 15.000.— - 

Członkowie Cechu Rzeźniczo-Wędiliniarskie- 

złożyli z dobrowolnych 


Kio wie coś ò rodzinie Lerner i Wodnickich, | 


zamieszkałych przed wójna w Warszawie, tl. 
Muranowska 5. Pószukuje rodzina w Paryżu. 
Kto ma jakiekolwiek wiadomości 6 ich życiu lub 
śmierci, proszony jest o przysłanie wiadomości 
do redakcii „Głosu Robotniczego?” na adrćs ob. 
Barbary Beatus, 


HURTOWNIA „Zjednoczeni Kupcy”, Piotr- 
kowska 309 (Plac Reymonta) poleca artykuły 
spożywczo - kolonialne, musztardę, soki, pomi- 
dory, mąkę, kaszę, pastę, bibułkę, gilzy, świece 
itp. jak również cukry | czekoladę wszystkich 
firm po cenach fabrycznych, Poszukujemy sta- 
łych dostawców. _ | __ ; 


FABRYKA cukierków. czekolady i drażetek, 
Jerzy Karczewski, Łódź, Marii Skłodowskiej 
Nr. 26 (dawniei Podleśna), tel. 106-28 i Rzzow 
ska 8. Poleca naiwiększy wybór cukrów. 


KTO ZNA ADRES ob. Lewina albo Lewiego, 
który powrócił ż Niemiec z obozu. proszony 
jest o podanie wiadomości pod adresem: Li- 
manowskiedo 80, Apteka. 


à 
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POLSKA Hurtownia Galanteryjna, Spółka 
egr. odp.. Łódź, Nowomiejska 5 w podwórzu 
tel. 277-32, poleca wszelką galanterię po cenach 


hurtowych, 

ZGINAŁ PIES.WILK, Odprowadzić ża wyna- 
grodzeniem. Maciaszczyk. fódź. Wołyńska 9 
(Szlęzyne). _ "| s í 
WIN Zaofiarowanie sracyv Vi 


POTRZEBNA  samodzićlna do krawiectwa 
damskiego „Czesława”, Piłsudskiego 69. 


ROSZULARKI tylko wykwalifikowane na ma- 
szyny motorowe, jak również chałupniczki mo- 
ga się zgłosić — Szwalnia „Iva”, Sienkiewicza 
61, tel. 165-38, 


A R Y 


4, 


składek w Banku Społem — Oddz. Pabianice 
zł. 18.480— (osiemnaście tysięcy czterysta 
osiemdziesiąt złotych) na rzecz akcji Pomocy 
Zimowej dla dziatwy szkolnej. 

Z. okazji imienin, Dyrektora Kolei Państwo- 
wych ob, Boncheta Aleksandra, pracownicy ną 
kierowniczych stanowiskach Centrali Dyrekcji 


Okrezowej Kolei Państwowych w Łodzi, za- 
miast wiązanki kwiatów. przcekazań zebrana 
wśród siebie ma ten cel kwotę 10,000 zł (zł, 


dziesięć tysięcy) Zarządowi Okręgu Związku 
Zawodowego Kolejarzy na fundusz zapómogó- 
wy dla wdów i sierot pó kolejarzach. 

Na fundus domu wypoczynkowego 
dzieci czytel, „Głosu Róbofniczego od 
Krauzego Alfonsa zł. 100.000.— 

Qp 


dla 
ob. 


Dvżury aptek 
Czyńskiego — Rokitińska 53, 
Bartoszewskiego — Piotrkowska 95, 
Rowińskiej.Koprowskićej — PI, Wolności 2, 
Stanielewicza — Pomorska 90, 
"*-1-klej — Berowska 51 


" 
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styczne: Michał Melina. Kier. liter. Pawel 
Hertz: Dekoracje: Atelier „Trójkąt. Bilety 
nabyć można w kasie teatru od godz. 10-€j. 


COLOSSEUM — Kopernika 16 
Od dziś do 28 lutero repertuar 
i międzynarodowe” atrakcje. 


.. TEATR GONG NA POMÓC ZIMOWĄ 

Dziś we wtorek 26 lutego daje teatr Gong 
(Południowa 11) o godz, 19 przedstawienie ko» 
medii muzycznej Szaniawskiego „Złote Sidła* 
w wykonaniu najznakomitszych sił artystycze 
nych. Całkowity dochód z tego przedstawienia 
Dyrekcja Teatru przeznacza ma rzecz Pomocy 
Zimowej. 


młieniony 


WACŁAW NIEMCZYK W FILHARMONII 
w piątek L marca à godz.'20 usłyszymy w 


Filharmonii znakomitego skrzypka Wacława 
Niemczyka, Niemczyk jest czołowymi skrzyp 


kiem polskim. Jako laureąt trzech międzynaro= 
dowych konkursów skrzypcowych (Paryż-1951, * 
Wiedeń-1953, Warszawa.1935), należy do. ple- 
jady najwybitniejszych wirtuozów, którzy zyS- 
kali sławę w Europie, Świetny ten artysta będzie 
grał na skrzyfcach J. Œ. Guarneriego, ucznia} 
Słradivariasa. Ten bezcenncej wariości instru- 
ment otrzyjnał od w darze od króla angielskie» 
go Edwarda VIII, przed którym grał w Anglii, 
Program zawiera wyłacznie utwóry Czajkow- 
skiego. Przy pulpicie kanelmistrzowskim stanie 
po miesięcznej przerwie dyrektor Państwowej 
Filharmonij w Łodzi — Zdzisław Górzyński. 

Bilety sprzedaje kasa kina „Bałtyk” od godz. 
10—14- ` 


ZABAWA TANECZNA PCK 
W sobotę, dnia 2 marca 1946 roku odbędzie 


się i 

TRADYCYJNA ZABAWA "TANECZNA PCK 
w salach Robotniczego Domu Kultury przy ul. 
Piotrkowskiej Nr. 243. 

Kolo Opiekunek Społecznych przy PCK, 
które urządza tę zdbawę, zaangażowało wybó 
rowa orkiestrę, przyrotowało wykwintny bie. 
fet zimay, gorący i słodki no przystepnych Ce- 
nach oraz coctail-bar, w którym przygrywać 
hędzie harmonista. Dla amatorów bridge'a — 
nstronna sala z zielonymi stolikami. W namio 


cie — cvganki wróżyć będą przyszłość i coś - 


niecoś zaryvzykują z przeszłości. Szereg atrak= 
cyjnych niespodzianek, których tajemnicy Kó- 
ło Opiekunek Społecznych nie chce wyławić 
przed czasem, zapewni uczestnikom doskonałą 
zabawę. Początek o godz. 21-ei. Strói dowoł- 
ny. Wejście tylko ża zaproszeniatni. Całkowi 
ty dochód przeznacza się na akcję pomocy ©- 
fiarom wojny. 2 


Kina - 
„Połonia* (ul Piotrkowska 67) — „Norym 
heraa qTocza* (ul, Piotrkowska 108) „Pa 


rada - Sportowa” —, „Wisła" — (ul. Przelłazd 
Nr. 1) „Adria* ,— (ul. Marszałka Stalina 
2) — „Honolulu“ : „Bałtyk”* (ul. MNaruto- 


wicza 20) „Gdynia” (ul Przejazd 2) „Świat się 
śmieje”. „Stylowy (ul. Kilińskiego nr 125) 
Złudzenie życia, „Włókniarz” (Zawadzka 
16 „Felł* (w, Legionów 2/4) — „Dni szczęścia” 
„Przedwłośnie” „Manewry  miłosite" 
wTatry* (ul. Sienkiewicza 40) — „Pensjonarka”, 
„Rabotnik (ul. Kilińskiego 178) — „Halka 
„Rekord* (Plac Revmonta) „Jadzia* = „Mirza 


— 


(Ruda Pabianicka) „Pojedynek* _„Zachę- 
ta” — Majdanek, Oświęcim, „Od Wisły do 
Odry” „PBaika” (Franciszkańska 31) „= 
„Wesóły program“ — „Wolność* (ul. Na- 
niórkowskiera 16) = „Roma“ (wę Rzgowska 
Mr, 84) Przez lzy do szczęścia” 


POTRZEBNA praktykantka do sklepu, możli- UNIEWAŻNIA SIĘ zgubiona legit. szkolną na 


wie pisząca na maszynie. Linkowski, Piotrkow- nazwisko Goszczyńskiej Zofii. 


ska 120 — Sklep, 


WIĘKSZE przedsiębiorstwo transportówe zá- 
trudni kilku doświadczonych ekspedytorów ko- 
lejowych. Oferty z życiorysem j wymagan 
płacą do administracji gazety pod Nr „10327, 


GOSPOSIA uczciwa. tylko z referencjami, do sa 
modzielnego prowadzenia małego gospodarst- 
wa potrzebna. Zgłosić się do sklepu galanterii 
Piotrkowska 83. w godz. 12—17. l 


KSIAŻKI polskie wszelkie | naukowe w ięzy- 
kach obcych kupuje Ksiezarnia „Oświata”, 
Piotrkowska 182, ÅL 
MASZYNY do szycia. rowery. kttprio — sprze- 
daż, naprawa. części zamienne i podstawy. 
Piotrkówska 70. Redzią. 


EPIDIASKOPY — Mikroskopy lekarskie, Ma- 
szyny do liczenia, Kupno — sprzedaż Jan Puj- 
dak i.$-ka — Łódź, Piotrkowska 83. 


RZY APARATY telefoniczne kupię — Kiliń- 
skiego. 148. Sklep gałanteryjny od godz. 16— 
18-ej. 
FRYZJERSKI zakład tanio sprzedam — 25 ty- 
sięcy zł. aparatami. Pogonowskiego 64. 


KUPUJĘ lampy: radiowe, oraz wszelki sprzet 
Polus. Gdańska 17, 

WI Zagubione dokumenty (I 
ZGUBIONO kartę wyrównawczą Mękarskiego 
Wacława, Szterlinga 4-5, Ak 2. - 
SKRADZIONO palcówkę i kartkę żywnościo- 
wą Krajewskiej Sabiny | Konstantego oraz kart- 
UNIEWAŻNIAM zgubione dokumenty w dn 
13.XI 1945 r. na imię Wojciecha Kwiatkowskie- 
go ur. 1.VII 1920 r. Postawy, kartę rozpozńaw= 
czą, metryke urodzenia i kartę rejestracyjną, 


wojskowa RKU — Włochy pod Warszawą. 


ZGUBIONO palcówkę 
Heleny, Krakusa 14-17. 


ZGUBION O palcówkę "W itczaka Antoniego. z 


na |nazwisko Sztybeł 


| Pablanice, Limanowskiego 9. 


$ 
| 


SKRADZIONO niemiecka kartę pracy Ogôt« 
kówny - Lemanowej Haliny oraz metrykę Ewy, 
NAWIE AOPEN En tz 
ZGUBIONO zaświadczenie wojskowe, zaświad- 
czenie na Krzyż Walecznych i kartę repatriacyj- 
ńa Szafrańskiczo Kazimierza. Targowa 31-49, 
ZGUBIONE zostały karty żywnościowe j Wy- 
równawcze na miesląc styczeń j luty rodziny 
Podgórskich: Marii, Michała, Mariana i Donu- 
ty, Żżamieszkałych przy ul Wojska Polskiego. 
(dawniej Brzezińska) nr 150, 

SKRADZIONO w dn, 23.11 46 r; kartę rózpo- 
znawczą, pokwitowamia ze skarbowości, odcin= 
ki na 406 kg chleba — Cierpuchy Piotra, Ma- 
żurska 13. POREDA a 
UNIEWAŻNIA SIĘ zgubiona książeczkę woj- 
skowa oraz kartę żywnościowa Il kategori Maz 
ztra Michała, Kilińskiego 124-3. 
SKRADZIONO palcówkę, kartę rejestracyjną 
RKU i legit. Zw. Zaw. Sitka Stanisława. Stry- 
charska 14-4. « ra R 
SKRADZIONO kartę rozpoznawczą, legit. Zw. 
Zaw., legit, członkowska Spółdzielni Sokołow. 
skiej Kazimiery oraz malcówkę Wawrzyniak 
Marii. Kilińskiego 25-20. _ B GKS CZY, ? 
UPRASZAM o zwrot dokumentów i fotogra- 
fil pamiątkowych. z portfelu- skradzionego w 
tramwaju w dniu 2111. Tamara Kubiak, Sepia 3. 


SKRADZIONO kartę rozpoznawczą i metrykę 


urodzenia Adamczyk Helenv, Kilińskiego 130-5, 
UNIEWAŻNIA SIĘ zgubioną kartę rozpo- 


zmawczą Adamczyk Jadwigi, Ległonów 42-20. * 
Uprasza się 0 zwrot za wynagrodzeniem 
kę żywnościowa Sakrajdy Amalii. pe 
SKRADZIONO "palcówkę i karie rejestracyjną 
z RKU Wójcika Jana, Oppmana 2L - 
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Za miesiąc rozpocznie się kalendarzo- 
wa wiosna, tymczasem w Ł.Z.O. Kol. pa 
Na brak 
iniciatywy uskarżaja się i kierownicy klu 
bów i zawodnicy. Zbliżający się sezon 
chcieliby wykorzystać lepiej, aniżeli ubie- 
gły, tym bardziej, że przed koląrzami ot- 
wierają się większe możliwości, gdyż, 
jak się dowia adujęmy, tor kolarski w Hele- 
nowie już. w mału ma być oddany do u- 
Żytku sportowcom. Trzeba by jednak by- 
ło o ńim pomyśleć « przystąpić do od*es- 
taurowania, gdyż w obecnym Stanie nie 
nadaje się on då użytku. ę 

Sprawa ta w pierwszym rzędzie *po- 
winna zainteresować Ł. O. Z, Kol.' jako ma 
gistraturę kolarstwa łódzkiego, pomiiając 
pod czyją bezpośrednią administracją 
znajdzie się tor helenowski. Czy będzie 
on własnością „Zrywu, czy TUR-n, czy 
obydwu — jest rzeczą w tym wypadku 
mniej ważną. Tor służyć będzie w pier- 
wszym i drugim wypadku przede wszyst 
kim wszystkim kolarzom. 

Należałoby więc, aby Ł. O. Z. Kol. 
wejrzał w tę sprawę i wszedł A ro- 
zumienie ze Z. R. S. Są który podobňo tor 
przejął w swe posiadanie. Od uzzodznie- 
nia współpracy i przystąpienia do wspól- 
nego wysiłku w doprowadzeniu toru d> 
stanu przedwojennego — zależeć będzie 
w dużym stopniu rozwój sportu torowego 
w Łodzi, który za sobą ma już długolet- 


ią tradycję. 


Ł.O.Z,Kol, posiada w swoim gronie 
kilku starych wypróbowanych działaczy 
kolarskich, z których doświadczenia wie- 
le korzyści mógłby odnieść odradzający 
się. sport kolarski. 

Lekkoatleci, piłkarze mają już ułożone 


Kronika Łódzka 


Kurs agitatorów 


NY Domu Propagandy PPR przy ul. Piotr- 
kowskiej 262, 26 lutego. o godz. 18 tow. Stalski 
wygłosi referat dla (kursu agitatorów pt. „Zaz 
dania agiłatorów w okresie przedwyborczym— 
wykorzystanie pracy”. * Uwaga agitatorzy! Sta- 
wiennictwo obowiązkowe. * i 


Referat w Domu Propagandy 
P. P. R. 


W Domu Propagandy PPR przy ul. Piotr- 
kowskiej 262, 28 „utego o godz, 18 tow. Ci- 
chocki wygłosi referat pt. „Zmiany.społeczne w 
Europić powojennej. Narodziny demokracji łu- 
dowej Możliwości pokojowego rozwoju”), 


instruktorzy teatralni w CRDK 


Centralny Robotnicz y Dom Kultury—TUR, 
Piotrkowskaę245, angażuie instruktorów teatral- 
nych, tańca oraz śpiewu chóralnego. Zgłosz enia 
z podaniem kwalifikacji na piśmie przyjmuje 
kancelaria CRDK, Łódź, ul, Piotrkowska 243 w 
godzinach od 8—19; tel: 112-57. 


(o usłyszymy przez radio 


„55 „W-wa, 8.15 Program na dzisiaj. 8.20 
Komunikaty i ogłoszenia. 8.25 Rezerwa: 8.30 
Skrzynka poszukiwania rodzin. 8.45 Codzienny 
odcinek pow.: „Michalko“ — now. Bolesława 
Prusa. 9.00 Przerwa. 11.55 Kom. meteorologi- 
czny. 11.57 Sygnał czasu i heinał* z wieży 
Mariackiej. 12.03 W-wa. 13.30 Przerwa, ' 14.30 
Recital altówwkowy prof. Mieczysława Szales- 
kiego, przy fortepianie Janina Szaleska. 15.00 
Wiadoriości z miasta i prowincji. 15.05 Czyta- 
my gazety, 15.15 Plyty. 15.20 Kącik filmowy 
w opr. Anny Sidrańskiei. 15.30 Audycja dla ro 
botników: 1) Reportaż z fabryki Nr, 15 w Zgie 
rz -— w opr. Juliusza Pogoń.Ślizowskiego, 
2) „Opieka Społeczna w Łodzi; — pog. Wta- 
dysława Pawiaka. 3) Płyty. 16.00 Kraków, 
16.20 W-wa. 17.15 „Naiwiększy romantyk Az 


„ meryki, pog. Antoniego Gołubiewa: 17.30 W-wa 


18.00 „O bombie 
lieton naukowy dr. 


atomowej i jej twórcy“ —fe- 
Jerzego Barskiego, z Cy- 
klu „Na wielkiej fali“. 18.15 W-wa. 1915 Au- 
dycia dla młodzieży: Fragment z pow. „Mia- 
sto mojej matki“ Jutiusza Kaden-Bandrowskie- 
go. 19.30 W-wa. 20.00 Katowice. 20.45 „Koś- 
ciuszko w pieśni i poezii“ — montaż słówno- 
muzyczny w opr. Mariana Piechala. 21.00 


' W-wa. 21.30 Mozaika muzyczna w wyk.: Da- 


nuta Słotwińska i Zdzisław Suwalski — pio- 
senki, Franciszka Leszczyńska — fortepian. 
21.55 Skrzynka Pomocy Zimowej. 22.000 Kra- 
ków. 22. 30 W-wa. 23.00 Skrzynka posziukiwa- 
nia rodzin. 23.25 Program na iutro, Zakończe- 
mie audycii i Hymn do 23.30. 


GENY OGŁOSZEŃ Drobne: za wyraz pstitowy pozastekstem — 3 zł inna ogłoszenia: za milimetr — szpaltę poza tekstem — m 14 w tekście — 


Wydawca Woj Komitet PPR w Łodzi Komitet Redakcyjny. 


cjatywy 


GŁOS ROBOTNICZY 


oczekuj 


prógramy na nadchodzący sezon. Jedynie 
kołarze są właściwie wciąż jeszcze nie 
zorganizowani. Zawodnicy, nie wiedząc 
co ich czeka, nie mają tej ochoty do pra- 
cy I treningu, co inni, Najbardziej zapa- 
leni trenują po prostu dla siebie, dla włas” 
nei przyjemności. Do nich należy najlep- 
szy w tei chwili nasz kolarz torowy, Bek 
— Rozpocząłem już treningi — mówi 
nam — na włashą rękę. Jeżdżę na szosie. 
Dziennie przejeżdżam około 20 km. 


Pisarskiemu 


Kilka dni temu było robione zdjęcie re- 
ki Pjsarskiego. Zdjęcie wykazało, że rę” 
ka została źle zestawiona i zrosła się nie- 
prawidłowo. 

Pisarskiero wiadomość ta bardzo przy 
pnębiła. Jak wiemy miał on nadzieję po- 
wrócić jeszcze na ring | rzucił nawet ręka 
wice Kolczyńskiemiu. Niestety, czy do te- 


grozi 


Bek na rowerze jeździł prawie całą zi 
me, Gdy tylko była jaka taka pogoda, 
nie mógł wysiedzieć w biurze, zwierza 
się nam.w sekręcie kierownik sekcji ko- 
larskiej „Tramwajarz”, ob. Bierkowski. 

Aie takich zapaleńców jak Bek, mamy 
niewielu i przyszłości naszego kolarstwa 
nie możemy iedynie na nich opierać. 

Sport kolarski, tak jak pilka nożna, czy 
boks, zasługuje na to, aby zdobyć masy, 
zwłaszcza turystyka powinna stać sie 


po! 


go sensacyjnego spotkania dojdzie, mara- 
zie nie wiadomo. 


Gdyby Pisarski nie chciał pożegnać się 
z boksem bedzie zmuszony najprawdopo- 
dobniej poddać się operacji, gdyż jak wy” 
kazało zdjęcie, zrosło się tylko 3/4 pęknię 
tej kości promieniowej. Oczywiście przy 


ror radnym ARONA YA 


Pierwszy start i 


pierwsze zwycięstwo 


Koszykarki pak zwyciężają „Zjednoczone 


Pierwszy występ K. S. „Zryw* ma Sporto-|nej przy przewadze „Zrywu zwycięstwo od- 
wej arenie łódzkiej miał miejsce w niedzielę | niósł „Zryw“ 19:12 (8:4). 


w sali YMCA, Pierwsza na starcie sportu łódz- 
kiego stanęła sekcja piłki ręcznej, która już 
od kilk tygodni prowadziła solidną zaprawę 
pod okiem Głażewskiej i i Kujzwskiego: „Nauka 
nie poszła w las“, fak mówi przysłowie. 
Pierwszy  pubłiczny ' występ I pierwsze 
zwycięstwo K. S. „Zryw“ ma do zawdzięcze» 
nia swym  koszykarkom, Przeciwniczkami 
„Zrywu były koszykarki Zjednoczonych, wi- 
cemistrza Łodzi. PO ciekawej grze, prowadzo- 


Z młodego zespołu najlepiej grały: Głażow 
ska, Gruszczyńska i Łukasjkówna. 


Obok TUR-u, jednej z naisiiniejszych dru 
żŻyn piłki ręcznej w Łodzi, przybywa nowy 
młody: klub „Zryw”, który, sądząc z pierwsze- 
go Startu, powinien odegrać nie mniej poważ- 
ną rolę w łódzkiej piłce ręcznej. 


Po udanym Starcie sekcji żeńskiej, czeka- 
my teraz na start sekcji męskiej. 


Bokserzy „Geyera” zwyciężają w Gnieźnie 


W niedzielę drużyńta „Geyera” walczy |kiem (S), Kaczmarek (G) zremisował ze 
fa w Gnieźnie z tamtelszą „Stellą”. Zwy- |Stetańskim (S), Trzęsowski (G) wygrał 


cięstwo odnieśli łodzianie 9:7, 


przez techniczne k. o. w pierwszej rundzie 


Wyniki walk: Bednarek (G) wygrał z |ze Zbytkiem (S), Jaskóła (G) pízegrat z 
Wolitakiem (S), Mazur (G) zremisował z | Janeczkiem (S) i Oteiniczak (6) zremiso- 
Bidzińskim (S), Madej (G) przegrał z Dob [wat z Pawłowskim (5). 


Lekkoatieci Łodzi pojadą do- Olsztyna 


Konilikt pomiędzy Łódzkim 
Związkiem Lekkoatletycznym a PZLA. w 
sprawie udziału łodzian w pierwszych zimo- 
wych mistrzostwach koae cayen w gl- 
sztynie został zlikwidowany. 


OKTĘKOWY EWIRZÓB kai sam wave 
i $ niaaa z ; 


wWiikosak 


Okrezgowym| spóźnionego 


zawiadomienia o terininie mis- 
trzostw nie może „wysłać oficjalnie drużyny 
łódzkiei, postanowił pójść organizatorom ma 
rękę i ze swej strony uczynić wszystko, Aby 
poszczególne kluby łódzkie wysłały jak maj- 
Wieksza lost „swych zaw odników. 


Henning 


na rozkaz Andersa usiłował rozpocząć bandycką robote 


Przed niedawnym czasem powrócił do kraju| który służył w SS, a potem chciał przejść „do 
wraz z innymi volksdeutschami niejaki Thad-|łasu?, by dalej prowadzić swój haniebny hi- 


deus Henning. Henning-SSman niemiecki — po 
zajęciu zachodnich Niemiec przez wojska ah- 
gielskie — zgłosił się natychmiast do armii. An- 
dersa, gdzie go umundurowano i wcielono do 
specjalnych jednostek wojskowych. Po przej- 
ściu odpowiedniego kursu, Henning wrócił do 
kraju, jako żołnierz polski, naturalnie ze sfał- 
szowanymi dowodami, gdyż nigdy nie poczu- 
wał się do polskości j przez cały czas wojny 
był gorliwym Niemcem. 

Henning, wróciwszy do Łodzi, zaopatrzpny 
we wz ówki i adresy, udał się do „ludzi Z la- 


> którzy jednatae oddawna już zrozumieli z 


T politykę panów Andersów. i Racz- | z. 
kiewiczów i dawno uiawńmili się. 

Wówczas Henning na własna rękę udał się 
„do lasu”, by tam odnależć „oddziały podziem- 
ne”, od których się podobno „roi w lasach 
polskich, jak mówi kłamliwa propaganda An- 
dersa. 

Po dłuższym bładzeniu w lesie, Henning zo- 
stał zatrzymany przez leśników. 

W pierwszej chwili, ujrzawszy straż leśną 
wziął leśników za „partyzantów i wyjawił im 
wszystkie swoje tajemnice. Naturalnie, odebra- 
no mu broń i dowody i oddano w ręce odpo- | i 
wiednich władz. Niefortunny  Volksdeuisch. 


dzielnych ť świątecznych — 


tlerowski procęder — stanie wkrótce przed są- 
dem, gdzie odpowie za swoje podłe czyny, po- 
pełnione podczas okupacji na narodzie polskim, 


Przychodnie Lekarskie PCK 

Polski Czerwony Krzyż zawiadamia, że Z 
porad lekarskich w Przychodniach P.CK. 
korzystać może ażdy bez ograniczenia: 
I-sza Przychodnia mieści się przy ul. Piotr- 
kowskiej 234, 
przy ul. P,.O.W. 26, W Przychodniach udziela 
ją porad w zakresie wszelkich specjalności 
czołowi lekarze Warszawy i Łodzi, ,Podo- 
tęczni PCK korzystają z.porad bezpłatnych 
Godziny przyjęć od 8—19 codziennie za wy 
jatki m dni świątecznych: 


x 
SPROSTOWANIE 

Do artykułu pt. „Uroczyste zakończenie 

pierwszego wyścigu pracy między fabrykaii 

zrzemysłu włókienniczego? zakrądł się błąd 


który niniejszym prostujemy: |. 


„Najbardziej wydajni robotnicy otrzymują! 
premię pieniężną, nie przekraczająca 25%/0 zą- 
robków z m-ca grudnia r. ub. przyczem: cał- 
kowita sumą premii pieniężnych dła nagrodzą- 
nych nie może przekroczyć 19/0 pelnej wypłaty 
całej załogi w grudniu”. Rzecz oczywista, że 
„premiow anianie moga być wszyscy robotnicy. | 


50 procent drożej, 


GA R 


I-ga Przychodnia mieści się | 


których 
którzy do: tej pory nie uzyskali ieszcze 10 


"ik E O 7 o ię REG] 
dir 87 
h 4.70: 
Koarskeg 
NULIÓŁ ARIE 
Łodzi — mieście przemysłowym — spe- 


cjalnie popularna wśród szerókich „rzesz 
pracowników fabrycznych, którzy więk* 
SzOŚĆ życia muszą spędzać w halach i 
warsztatach, z dala od piękna przyrody. 
Na tym odcinku É. O. Z. Kol. ma special- 
nię wdzięczne pole do działalności, trzeba: 
tylko zerwać z dotychczasową biernością 
i przystąpić do pracy z wiekszą energią. 
Turystyka kolarska w Łodzi ma wiel 
przyszłość przed sobą. 


owne łamanie reki 


Czy się zdecyduje na racje — jeszcze nie 


wiadomo 


takim stanie ręki wielokrotny nasz repte- 
zentant nie mógłby myśleć o boksie. 

— Do tei chwili nie jestem jeszcze zde 
cydowany na operacje — mówi nam Pi- 
sarski. Czekam jeszcze na ostateczną ds- 
cyzję lekarską į na zdjęcie gipsu. Gips 
zostanie zdięty w końcu tego tygodnia. 

Gdyby Pisarski zdecydował wycofać 
się z ringu najprawdopodobniej mógłby 
uniknąć ponownego zabiegu chirurgiczne” ` 


go. ` 
— Ręka ta byłaby tylko oczywiście 
dużo” słabsza — kończy  przygnębiony 


nasz bokser. 


Ze strony P. Z. B. do tej pory me. 
stwierdziliśtiy żadnego zainteresowania 
się losem (Pisarskiego, chociaż sprawa je- 
go kontuzji stała się głośną w całej Pol- 
sce, 

Zawodnik, który utracił chwilowo zdol- 
tość zarobkowania w obronie barw pańs- 
twowych winien mieć choć tę satysfak- - 
cję, że losem jego zainteresują się działa” 
cze Polskiego Związku  Bokserskiego. 
Tymczasem P. Z. B. pozostawiając Pisar 
skiemu 500 złotych w Pradze, wważa, że 


fest w najzupełniejszym porządku wobec 


zawodnika, który ambicją swą i ofiarnoś- 
cią mógłby długo jeszeze. świecić przy- 
kładem dla innych. 

OWIANA 


Młodzież robotnicza na wywczasach zł 
mowych w górach. . 
MAWUMATNUBKAMMHTOUEWAMMARIKTAATATWOTAKNNEMATANOCH ATA 


i _a me |. KJ 
Dzisiaj walczą miedzi 
Dzisiaj w sali „Geyefa* rozpoczynają 
się mistrzostwa iuniorów w boksie. Na 
tirzymy około 60 zawodników, 


zwycięstw i uprawianie boksu rozpoczęł 
doniero po wojnie. 

Zawody odbywać się roca: we wtorek 
i środę w sali „Geyera*, czwartek, piątek 
i sobotę (finały) w haf „Wimy“. Początek 
zawodów o godz. 18-6j. ; 


WYPOŻYCZALNIA 
SZTUK TEATRALNYCH 
Centralny Robotniczy Dom Kiltury—TUR, 


Piotrkowska 245, podaje do wiadomości. że z 


dnem l-go marca br. otwarta zostaje wypaży- 


alnia sz tuk teatralnych, 


— 
zł 21. — W mamerach nte- 
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